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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,
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Dokoła Lozanny.
Co właściwie dzieje się w Lozannie? 

Wiadomości nadchodzące stamtąd sav 
dość mętne i bardzo urywkowe. Tok 
konferencji w ogólności rob; wrażenie, 
jakby świat powrócił do dawnych przed­
wojennych metod dyplomatycznych. 
W szystko załatwia się w dyskretnych 
zakulisowych rozmowach przedstawi­
cieli t  zw. wielkich mocarstw, którzy 
potem łaskawie informują „mniejsze 
państwa" — że nie doszli do żadnego re­
zultatu. Tak się bowiem narazie przed­
staw ia sytuacja konferencji. Niema re­
zultatu. Pomiędzy Dropozycjami Fran­
cji, które Anglja przyjęła, a tern na co 
N.emcy się godzą, jest przestrzeń tak 
wielka, że nie widać możliwości wypeł­
nienia jej jakiemś porozumieniem. Cho- 
dziś zaś nietylko o wysokość ryczałtu, 
który ma zastąpić spłaty reparacyjne, 
ale o takie żądania niemieckie, które już 
wyraźnie naruszają traktat wersalski. 
Francja zrzekając się reparacyj, pragnie, 
aby wysokość ryczałtu, który Niemcy 
mają płacić, była elastyczna. Może spaść 
do 2 i pół miliardów, jeżeli Ameryka zgo­
dzi się na skreślenie długów wojennych, 
ale może także uróść do 7 miljardów 
jeżeli Stany Zjednoczone będą obsta­
w ały przy swoich wierzytelnościach 
Niemcy natomiast z wielkim trudem, go­
dzą się na dwa miljardy bez możności 
podwyższenia tej kwoty. Niedość na 
em. Nawet ta zmniejszona suma nie 
ęazie wpłacona naraz — jak chce Fran- 

cj a— w formie bonów albo obligacyj. 
a;e rna być rozłożona na 20- lub 30-letnie 
spłaty. Tymczasem według projektu 
francuskiego ryczałt niemiecki miał być 
Przeznaczony na gospodarczą odbudo­
wę Europy, a przez spłaty ratalne cel ten 
będzie udaremniony. Już tu różnica jest 
^ ielka, ale Niemcy wysuwają także żą­
dania polityczne. Domagają się miano- 
wicie, aby dawna ententa uroczyście od­
wołała traktatowe stwierdzenia winy 

, emiec w wybuchu wojny — i aby 
^•teślifa klauzulę traktatu, ograniczają- 

® niemieckie zbrojenia. Ma to być re- 
^ mPensata za owe dwa miljardy; 
^ m c y  bowiem stoją na tern stanowisku, 
ę . 5 Cafkowicie zwolnione od repara- 
ich ze fest to wielkiem ustępstwem z
dwa many’ jeżeli ofiarowują Francji aż 

d miljardy...

Ptinkcfe'*7aJ f anefa Zatem na martwym
Grandi'eg0 t ! f Za po ośw iadczeniu  p.
że Włochy eni ° ry. Stwiefdził wyraźnie- 
racvs   ho • s,e na skreślenie repa-

Wyjęte z wielkiem zado­woleniem przez cała za“ °u ,i » a |i.ode,ef c I ^ KS  A.

nem stanowisku uobec w o p o z y jy X n .
cusKich. Polityka wtoska p.J20 
tern nadaj przy swej antyfrancuskiej or 
fentacji, co stanowi niemałe obciążenie 
międzynarodowych stosunków. Powody  
fego nastawienia są mniej więcej znane. 
Wiochy faszystowskie mają cały szereg 
troszczeń wobec Francji. Jednem z naj-
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„Europa odrodzi sio wówczas dopiero, 
gdy znajdzie sie na dnie nędzy".

Paryż. Pisarz niemiecki, Emil Lud­
wig w ciągu marca i kwietnia konferował 
codziennie z Mussolinim, któremu stawiał 
pytania na temat bieżących zagadnień po 
litycznych i zapisywał skrupulatnie od­
powiedzi szefa rządu włoskiego.

„Bulletin Quotidien" zamieszcza nie­
które fragmenty tych rozmów, które

Ponure wynurzenia MussoIini‘ego.
wkrótce ukażą się w  książce Ludwiga 
i wywołają niewątpliwie sensację. Na 
pytanie Ludwiga, czy olbrzymia armja 
francuska stanowi gwarancję pokoju, 
Mussolini wyraził przekonanie wręcz 
przeciwne.

Na pytanie, dlaczego Mussolini nie 
staje się nowym Napoleonem, twórcą no-

Przed okresem wakacyj w rządzie
załatwionych zostanie szereg ważnych spraw.

Warszawa. Posiedzenie Rady mini-1 rolnych, a mianowicie w  kwestiach-
strów  w bieżącym tygodniu nie zostało 
jeszcze wyznaczone, prawdopodobnie 
odbędzie się jednak jak zwykle w końcu 
tygodnia, w piątek lub sobotę. Poza tern 
posiedzeniem spodziewane jest przed 
ferjami politycznemi jeszcze jedno posie 
dzenie Rady ministrów, poczem w dru­
giej połowie lipca rozpoczną się ferje po 
lityczne na większą skalę. W tym cza- 
się wyjechać ma na urlop również p. pre 
mjer P rysto r i zapewne posiedzenia Ra­
dy ministrów wznowione zostaną do­
piero^ po powrocie jego i większości mi­
nistrów. Przed rozpoczęciem feryj poli­
tycznych załatwionych ma być szereg 
ważnych spraw w formie dekretów Pre 
zydenta Rzplitej oraz rozporządzeń wy­
konawczych. W chwili obecnej prowa­
dzone sa końcowe prace w sprawach

„segregacji hipoteki, przy prowadzeniu 
parcelacji oddłużniczej", „walki z lichwą 
na wsi", oraz „nadzorów sądowych w 
rolnictwie". W szystkie te sprawy uchwa 
lone być mają przez Radę ministrów w 
formie dekretów. Poza sprawami rolne- 
mi -— uchwalone być mają również przed 
ferjami — dekrety przygotowywane 
przez ministerstwo sprawiedliwości i 
ustawy o. ustroju sądów powszechnych. 
Nie jest natomiast wykluczone, że kwe- 
stje celne, a mianowicie sprawa ustawy 
celnej i taryfy załatwione zostaną do­
piero w jesieni.

Aktualne pozatem są zawsze zagad­
nienia pomocy finansowej na zwalczanie 
bezrobocia, które przygotowane są w 
specjalnej komisji.

W stolicy Norwegii spadł pocisk armatni 
wystrzelony w Prusach.

Niesamowity wynalazek armaty strzelającej na 1000 kilometrów.
Paryż. Pod tytułem „Sensacyjny 

strzał armatni", przynosi „Echo de P a ­
ris" rewelacyjną wiadomość o nowym 
wynalazku wojennym w Niemczech. — 
W nocy 31 marca — pisze dziennik — 
wystrzelono z armaty, ustawionej w o- 
kolicaeh jezior mazurskich, pocisk, który 
przeleciał olbrzymią przestrzeń 1000 klni. 
i upadł w parku królewskim w Oslo. — 
Dzienniki norweskie, a szczególnie „Ti- 
dens Iegn" zajmowały się początkowo 
tajemniczym granatem, zamieściły nawet 
fotografję króla oglądającego wbity w 
murawę ogrodu pocisk, następnie jednak 
wszystko ucichło. Jak się okazuje, na

wniosek posła niemieck.ego w Oslo gra­
nat oddano poselstwu i polecono prasie 
norweskiej, by o tajemniczym pocisku nie 
wspominała.

„Echo de Paris" zapytuje uczonych i 
fachowców wojskowych, co sądzą o tym 
w ypadku. Czy nie chodzi tu o pocisk, 
który oddany został z jakiej niemieckiej 
Śuper-Berty? Pacyfistyczne Niemcy w 
ciszy pracują nad tern, aby stworzyć so- 
b.e szereg gatunków broni, wobec której 
broń używana w roku 1918, będzie za­
bawką dziecinną — kończy swe uwagi 
„Echo de Paris".

wej Europy, spadkobiercą apostolstwa 
pokojowego Brianda, odrzekł on, iż myśl 
wzniesienia gmachu nowej Europy nie 
jest mu obcą, ale czasy jeszcze ku temu 
nie dojrzały. Katastrofa gospodarcza 
musi jeszcze bardziej się pogłębić, nowe 
rewolucje są nieuniknione i dopiero po­
tem będzie można myśleć poważnie o 
stworzeniu nowego typu Europejczyka.

Na pytanie, czy między faszyzmem i 
bolszewizmem istnieją analogie ustrojo­
we, Mussolini oświadczył, że istnieją róż­
nice, lecz niesposób zaprzeczyć istnieniu 
podobieństw. We wszystkiem, co jest 
negatywne, faszyzm się zbliża do Rosji, 
ponieważ faszyzm jest przeciwny libera­
lizmowi, demokratyzmowi i parlamenta­
ryzmowi.

Wkońcu Mussolini oświadczył, iż fa­
szyzm nie jest w śeislem znaczeniu tego 
siowa socjalizmem państwowym, ale z 
komentarza Ludwiga wynika, jakby Mus 
soliniemu myśl o powrocie do jego daw­
nej przeszłości socjalistycznej nie była 
całkowicie obca.

Z Grodna do W arszawy przybyła  
z córkami po śmierć.

Warszawa. Wczoraj o godz. 14 w y­
darzył się w W arszawie tragiczny w y ­
padek, a mianowicie mieszkanka Grodna 
Marja Złotnicka, lat 37, która wczoraj 
przybyła do W arszawy, weszła na V-te 
piętro klatki schodowej w podwórzu 
przy ulicy Marszałkowskiej 137, skąd 
zepchnęła przez okno klatki schodowej 
swego 7-letniego syna Włodzimierza, 
następnie zaś wraz z 2-Ietnią córeczką 
swą Marją Zofją wyskoczyła z tego 
okna. Matka wraz z 2-giem dzieci po­
niosła śmierć na miejscu. Powodu de­
sperackiego czynu Marji Złotnickiej jesz 

I cze nie wyjaśniono. Śledztwo w toku.

Niemcom podoba się rozumna 
gospodarka rządu polskiego.

Lipsk. Prasa niemiecka publikując 
statystykę bezrobocia w poszczególnych 
krajach europejskich, podnosi niską cy- 
frę bezrobotnych w Polsce, która — jak 
stwierdza jeden z najpoważniejszych 
dzienników lipskich — jest wynikiem ro­
zumnej zapobiegliwości Rządu polskiego.

główniejszych, możę decydującem — 
Jjest gościna udzielona przez Francję u- 
cbodźcom włoskim z obozu wrogiego 
obecnemu reżimowi. Faszyści widzą w 
Paryżu groźne ognisku agitacji przeciw­
ko mm skierowanej, które absolutnie usu 
w a się z pod ich władzy. Chcieliby, aby 
Francja odmówiła gościnności emigran­
tom, ściganym przez obecny rząd włu- 
ski, aby ich poddała surowym represjom 
Policyjnym, aby ich nawet wydała w rę­
ce policji włoskiej! Są to żądania niezi- 
szczalne. Żaden rząd francuski nie mógł­
by bezkarnie sprzeniewierzyć się w iel.

kim francuskim tradycjom które naka­
zują Francji najliberalniejsze odnoszenie 
s;ę do politycznych uchodźców wszel­
kich narodowości, z jakichkolwiek po­
wodów byliby zmuszeni swój kraj opu­
ścić. To też Francja nie może się pod­
jąć roli faszystowskiego żandarma — 
a rząd wlosk; traktuje to jako sztych 
przeciwko Italji... Jeżeli dodamy, że na­
cjonalizm włoski sięga nietylko po afry­
kańskie posiadłości Francji, ale nawet 
Korsykę wciąga w orbitę swoich uro- 
szczeń, otrzymamy niewesoły obraz fran 
cusko-włoskich stosunków. Ten nastrój

sprawia, że W łochy zwracają się w 
stronę Niemiec i systematycznie popie­
rają wszystkie niemieckie pretensje aż 
do rewizji traktatu warsalskiego.

Tak więc konferencja lozańska, do 
której tyle nadziei przywiązywano, 
siwierdza jeszcze raz bezsilność dyplo­
macji wobec wielkich zagadnień między­
narodowego życia. Jeżeli w ostatniej 
chwili nie nastąpi jakiś zw rot istotny, je­
żeli nie wyłoni się pomysł, który uchyli 
uporczywe przeciwieństwa — Europa 
będzie bogatsza o jedno ciężkie rozcza­
rowanie więcej.



Zabawa w ciuciubabkę w Lozannie.
Lozanna. Konferencja lozańska znalazła 

się od wczoraj w fazie decydujących roZ' 
strzygnięć. Niemcy, zrazu nieustępliwi, roz 
poczęli targi. Polegają one na tem, że Niem­
cy coraz to podwyższają sumę, którą goto­
wi są wypłacić, równocześnie wysuwają 
żądania polityczne. Wczoraj posunęli się do 
sumy 2 miliardów 600 tysięcy, żądając skre­
ślenia artykułu 231 traktatu wersalskiego, — 
mówiącego o odpowiedzialności za straty 
wojenne, spowodowane agresja niemiecką.

W kołach konferencji podkreślają, że de­
legacja niemiecka w dniu wczorajszym po 
raz 4 zmieniła swe stanowisko. Na początku 
konferencji delegacja niemiecka oświadczy­
ła, że wogóle Niemcy nie mogą płacić od­
szkodowań, ale proponują Francji kompen­
saty gospodarcze wzamian za odpowiednie 
skreślenia. Następnie w propozycjach nie­
mieckich. uczynionych Francji, nie było mo­
wy o żadnych kompensatach dla Francji, a 
jedynie wyrażono ogólnikową gotowość 
uczestniczenia w rekonstrukcji gospodarczej 
Europy. Później w pewnym momencie 
Niemcy wyraziły gotowość płacenia pewnej 
sumy wzamian za zniesienie „dyskrymina­
cji Traktatu Wersalskiego". W niedzielę 
Niemcy zaproponowali zapłacenie 2 miliar­
dów marek, nie stawiając żadnych warun­
ków politycznych, wreszcie wczoraj Niem­
cy gotowe sa zapłacić 2 miliardy 600 tniljo- 
nów, ale znów powracają do warunków 
politycznych.

Londyn. Wczoraj rano Herriot roz­
mawiał z Mac Donaldem, który go poin­
formował o przebiegu swej rozm owy z 
von Papenem, jaką z nim odbył w  nocy. 
Herriot podtrzymywał stanowisko dele­

gacji francuskiej, która nie zgadza sle na 
żadną dyskusję w  sprawie zrównania 
Niemiec pod względem uzbrojenia, ani 
na temat odpowiedzialności Niemiec za 
wojnę światową.

"OMąkaAca Hitlera nie m ełna  
dopuścić do rzaddw”.

Lipsk. Na ulicach Lipska demonstro­
wało w  niedzielę przeszło 30.000 człon­
ków republikańskiego „Reichsbanneru”, 
do których przemówienie w ygłosił zna­
ny przywódca socjal-demokracji Breit- 
scheid. Mówca, zwracając się z ostre- 
mi zarzutami przeciwko prowokacjom  
narodowych socjalistów,, podkreślił z na­
ciskiem, że socjal-demokracja niemiecka 
ufna w e własne siły, nie w ierzy w zw y ­
cięstw o Hitlera. Nadchodzące wybory 
do parlamentu są ostatnim etapem pu­
blicznych zmagań z wewnętrznym  wro­

giem i czynnikiem  rozkładu jedności na­
rodowej. Proletariat niemiecki choćby 
miał to okupić ofiarą krwi, nie dopuści, by 
65 milj. narodem rządził obłąkaniec 
partyjno-polityczny i sprawca krwawe­
go terroru bataljonów szturmowych.

M anifestacja niedzielna, podczas któ­
rej wznoszono okrzyki dem onstracyjne 
„precz z rządem  junkrów  pruskich, 
precz z Papenem , chcem y pokoju i wol­
ności" by ła  jednocześnie zapow iedzią 
silnej reakcji, z jaką spotka się H itler w 
okresie akcji przedw yborczej.

Kobiety na służbie „rycerzy** przemytu.

T E L E G R A M Y .
Imponujący zlot sok o łów  w  Pradze.

Praga. Dni 9. wszechsokolego zlotu 
w Pradze wypełnione są popisami gim­
nastycznemu poszczególnych grup, z któ­
rych najliczniejsza czeskosłowacka w y­
chodzi na stadjon w liczbie 17.000 ćwi­
czących.

Grupa polska, w ystępująca w dwóch 
oddziałach sokołów i sokolic, cieszy się 
wielkiem powodzeniem. Zwłaszcza po­
pisy sokolic przyjmowane są przez publi- 
czczność, przybywającą codziennie na 
scadjon w liczbie 200.000 osób, z praw­
dziwym entuzjazmem. Członkowie w y­
praw y polskiej biorą pozatem  udział w 
zaw odach sportow ych. Delegacja sokol­
stwa polskiego z prezesem Adamem Za­
moyskim na czele oraz delegacja soko­
łów polskich z Ameryki przypięły do 
sztandaru Zw. Sokolstwa Czeskosłowa- 
ckiego wstęgi i odznakę Zw iązku Polsko- 
Am erykańskiego. Odznaka taka w rę­
czona została również prezesow i Sokoła 
czeskosłowackiego. Z poszczególnych 
grup sokolich najentuzjastyczniej witana 
jest i oklaskiw ana na stadjonie grupa so­
kołów  serbsko-łużyckich w liczbie 25 
osób.

Jak  obliczają, do Pragi na zlot przy­
było ponad V2 i/iljona osób, wśród nich 
delegaci zwifązków gimnastycznych 
wszystkich niemal państw, delegacje

Katowice, 7 lipca. 
W  związku z naszą wczorajszą wia­

domością o wykryciu przez Śląską Straż 
Graniczną wielkiej afery przemytniczej 
donosimy o jej szczegółach:

Okazuje się, iż na terenie Polski ze­
brało się czterech kombinatorów, którzy 
w yłożyli pieniądze na utworzenie szajki 
przemytniczej. Szajka przez odcinek 
graniczny w Orzegowie przemycała — 
przeważnie kobiety — w wielkich iloś­
ciach jedwabie, sacharynę i środki lecz­
nicze.

Do tej pory zaaresztowano 16 osób- 
Jako finansjaerzy na czele szajki stali: 
Stern z Katowic, który kierował całą 
akcją, Wiener Chonowa — kombinator 
eksportu szmuglu na W arszawę i okoli­
cę, Majer z Sosnowca — który również 
, pchał" towary przemycane w różne 
dzielnice Polski 1 Halpern z Krakowa —

zaopatrujący w szmugiel całą Wielkopol 
skę.

Na czele szmuglerskiej bandy stała 
Aniela Polczykowa z Nowej Wsi.

Marja Krzyżowska, rewidentka celna 
w Orzegowie, została również zaaresz­
towana, jako podejrzana o współudział 
w szajce.

Pozostałe członkinie szajki rekrutują 
się z Katowic, Rudy Śląskiej, Orzegowa 
i okolicy.

Do tej pory szajce udowodniono prze­
myt 700 kilo sacharyny, 2000 metrów je­
dwabiu, kilku tysięcy par pończoch oraz 
większej ilości środków leczniczych.

Wspaniały ten sukces Śląska Straż 
Graniczna uzyskała po 3-miesięcznych 
żmudnych badaniach i obserwacjach.

Śledztwo w tej sprawie toczy się da­
lej. Szczegóły bliższe trzymane są nara- 
zie w tajemnicy.

dziennikarzy, w śród  których Polacy są 
reprezentow ani najliczniej i t. d. Na za­
kończenie zlotu odbył sie olbrzym i po­
chód 60.000 ludzi przez miasto.

Amerykanie opasują świat podniebnym 
lotem.

Londyn. Lotnicy M attern i Griffin 
opuściwszy w czoraj wieczorem  Nową 
Ziemię, przelecieli nad wybrzeżem, prze 
bywając Atlantyk w przeciągu llVk go­
dzin. Lotnicy M attern i Griffin pobili o 
2 godziny rekord przelotu nad Atlanty­
kiem, ustalony przez miss Erhart w maju 
bież. roku.

Berlin. Lotnicy amerykańscy Mattern i 
Griffin, odbywający iot dookoła świata,

wyładowali wczoraj na lotnisku w Berlinie 
o godz.: 17.42. Witali lotników przedstawi­
ciele ambasady amerykańskiej w Berlinie, 
ministerstwa komunikacji Rzeszy oraz in­
nych władz niemieckich Po zabraniu no­
wych zapasów paliwa i środków żywności 
lotnicy wystartowali w dalszą drogę jesz­
cze wczoraj przed godz. 20 wieczorem. — 
Przedstawicielom prasy lotnicy oświadczy­
li. iż etap następny lotu wieść będzie przez 
Warszawę w kierunku Moskwy.

Hindenburg w  Polsce.
Warszawa. Wczoraj w nocy przejeżdżał 

przez terytorium Polski pociągiem tranzy­
towym prezydent Rzeszy niemieckiej von
Hindenburg. Przejazd przez terytorium wo­
jewództwa pomorskiego miał miejsce mię­
dzy godziną 1 min. 30 a 2 min- 35 w nocy.

Ostatnia kronika.
Po cudzą własność.

Przy pomocy wyważenia drzwi włama­
no sie do hali targowej w Katowicach, skąd 
skradziono watę opatrunkową, bandaże, 
20 ręczników, lampę do badania jaj, 2 szczot 
ki, 2 sztuki mydła, 3 puszki proszku, 3 skro­
baczki ręczne, 8 bezpieczników 10 ampero- 
wych, 4 bezpieczniki 15 amperowe, oraz 
miarę dwu metrowa.

Przy pomocy podrobionych kluczy wła­
mano się do mieszkania Kmczkowej Marty 
w Siemianowicach, ul. Sobieskiego 3, skąd 
skradziono garderobę, oraz alpakowy zega­
rek kryty, łącznej wartości 500 zł.

Mówił o_wspólnym interesie, a w łasny  
miał na oku.

Kubiczek Marta, zam. w Król. Hucie, 
przy ul- Matejki 1, zgłosiła, że Głowacki 
Marjan, zam. w Król- Hucie, przy ul. Bog- 
dajna 31, wyłudził od niej 350 zł i namówił 
ją do wyjazdu do województwa poznań­
skiego, celem zakupienia dla niej czereśni.

Opatrzność czuwała.
Na ul. Krakowskiej w W. Hajdukach, 

rowerzysta Domica Józef z Nowej Wsi. na­
jechał na Cieślikową Annę z Świętochło­
wic niosącą na ręce dziecko. Najechana upa­
dła wraz z dzieckiem na jezdnię nie odno­
sząc jednak żadnych obrażeń.

Gabinet dyrektorski zamienił na celę 
więzienną.

Wielkie wrażenie wśród mieszkańców 
Cieszyna w yw ołało zaaresztowanie w d. 
wczorajszym Wiktora Stańko, b. dyrek­
tora Cieszyńskiego Banku Spółdzielcze­
go pod zarzutem sprzeniewierzenia 20 
tys. zł. Defraudanta osadzono w aresz­
cie przy  Sądzie Grodzkim.

Choć skruszony, to i tak pójdzie 
za kratki.

Król. Huta. Wczoraj odbyła się przed 
zamiejscowym wydziałem karnym sądu 0 - 
kręgowego w Król. Hucie rozprawa prze­
ciwko Brzezinie z Chroptczowa i tow. za 
cały szereg włamań dokonanych na terenie 
Król. Huty i powiatu świętochłowickiego. 
Mianowicie Brzezina, znany włamywacz, 
karany 8-krotnie w kraju i zagranicą dobie­
rał sobie z pośród różnych szumowin roz­
maite indywidua i razem z nimi w ciągu 
ostatnich miesięcy dokonał cały szereg 
włamań. M. in. obrabowano jednegoz kraw­
ców w Rudzie, u którego skradziono towar 
wartości 5 tys. zł. Skradziony towar loko­
wano u szwagra Brzeziny w Chropaczowie, 
gdzie zjawiali się rozmaici kupcy i po ni­
skich cenach zakupywali kradziony towar. 
W wyniku rozprawy Sąd wydał wyrok, 
skazujący Brzezinę na 20 miesięcy więzie­
nia. Jako środek łagodzący uwzględniono 
to. że Brzezina był bezrobotnym i do wszy­
stkich wykroczeń przyznał się ze skruchą. 
4-ch spólników Brzeziny Sąd skazał po 3 
miesiące więzienia. (I)

Skusiło ich radjo.
Przy pomocy podrobionych kluczy wła­

mano się do gospody Frankowskiego Jana 
w Rudzie, skąd skradziono 4 lampkowy 
anodowy aparat radjowy, wartości 500 zł.

Niewidomy muzykant.
Opowiadanie przez Franciszka Seeburga 

15) (Dokończene)
— Tu musi być pięknie, jak w  raju — 

rzekł, — a ja nędzarz tego widzieć nie 
m ogę! Pozw ól mi pan pozostać tu pod 
jakiem drzew em ".

— A któż pana powiedzie do klaszto­
ru?

— Jakikolw iek człowiek, którego mi 
P an  Bóg ześle.

Rozeszli się, uścisnąw szy sobie ręce 
w  milczeniu. W iktor usiadł pod d rze­
wem  na traw ie. Cisza zapanow ała w o­
koło. Po  niejakim czasie zabrzm iały 
dzw ony i usłyszał zbliżających się ludzi.

— Niewidomy! — zaw ołał ma nich.
— Nie chcę jałm użny! Powiedźcie 

mi, co to znaczy to dzw onienie?
— W  klasztorze spuszczają do grobu 

mnicha.
— O weźcie mnie ze sobą!
W  praw ie pustej przestrzeni kościo­

ła  słyszeć było m odlących się zakonni­
ków .

T eraz  cisza.
Po  chwili z poza wielkiego o łtarza  

w yszedł szereg ciemnych postaci ze za- 
palonemi świecam i. W  środku szeregu 
znajdow ała się o tw arta  trum na i śpiew 
psalm u „Zmiłuj się nadem ną B oże!"

(miserere) odbijał się o ściany i sklepie­
nia, dopóki orszak  pogrzebowy nie ze­
szedł w  podziemia klasztoru.

W iktor zaczął macać w lewo i prawo.
— Kto zna drogę do o rgan?  — za­

pytał nalegająco.
— Czegóż tam szukacie!
— Ja  muszę do organ!
— Musicie?
—  Tak, muszę, ale w y  pójdźcie ze 

mną i będziecie miechy naciągali.
— Ho, panie, tak rozkazujesz, jakbyś 

był z wysokiego rodu. Jednakże wam 
posłużę.

— Dobrze, ale niezapominajcie, że 
jestem niewidomy.

Właśnie przedarł się promień świa­
teł, orszak pogrzebowy zasiadł na swych 
miejscach, kiedy z chóru odezwały się 
organy i śpiew: requiem aeternam (wie­
czny odpoczynek itd), k tórą to pieśń 
prześpiewał aż do końca. Teraz cisza 
zaległa na świętem miejscu.

Jakaś ręka spoczęła na  ramieniu 
Wiktora.

—  Ktoś pan jest?
— Niewidomy, którego oczekujecie?
—  Tak. Proszę  za mną.
Braciszek zawiódł go do opata.
— Pan jesteś gościem mego klaszto­

ru i naszych organ, jak dłągo mu się 
spodoba.

— Io  mogłoby długo, albo też krótko 
trwać —  rzekł Wiktor —  w szvstko w

mocy Boga. Żyjąc długo w burzliwym  
świecie, obsypyw any oklaskami, utraci­
łem spokój. Będę go szukał, a skoro go 
znajdę, niechaj um rę!

W yznaczono W iktorow i mieszkanie, 
i niew idom y stal się ulubieńcem w szyst­
kich. Ale staw ał sie coraz cichszym, co­
raz Poważniejszym, tylko kiedy mógł 
być razem  z O. Benedyktem , w tedy mu 
serce, tak jak róża w cieple poranko- 
wem się rozwijało.

T  ~  mówił mnich, sądzę, że 
na świecie nie masz nic do czynienia. 
Zrzecz się go i pozostań do końca życia 
przy nas!

— A moja nieszczęśliw a s io stra?  — 
zapytał z obaw ą — przecież wiesz, Oj­
cze, com ci o niej opow iadał!

— lak , wiem i błogosławię ją za to. 
Ale Bóg pokazał i jej także drogę, na 
której do nieba iść może.

— Ojcze, nie rozumiem.
— Doniosłem jej, że się znajdujesz 

u nas, i że kochamy cię w szyscy  i przy 
sobie trzym ać chcemy, dopóki cię Bóg 
do nieba nie powoła. Na ten list mi odpi­
sała.

Tu zakonnik dobył list z kieszeni.
— I co p isze? — pytał się W iktor, 

a głos mu się zaparł i ręce ścisnął kur­
czowo.

— Oto treść  listu — rzekł O. B ene­
dykt. — Siostra twoja zadowolona, że 
jesteś u nas, mimo że jej najczulsze ży­

czenie się już nie spełni. Żegna się z to­
bą i donosi, że za miesiąc wstąpi do kla­
sztoru Sióstr miłosierdzia.

W iktor cicho zapłakał.
— A więc znowu część mego serca 

ofiarowałem  — rzekł — ale dobrze tak.
0  ile w śpiewie i grze^ na organach 

postępow ał z dnia na dzień, to o  tyle w 
jego zew nętrznej postaci nastąpiła zmia­
na. T w arz jego stała  się bladą, nos śpi- 
czasty, ciało chudło, i tak zesłabł, że 
zaledwie mógł iść po schodach p row a­
dzących do organ.

— Cóż to znaczy — rzekł Ojciec Be­
nedykt — żeś dziś jeszcze grał na orga­
nach, kiedy nabożeństw o dawno się 
skończyło ?

W iktor się uśmiechnął.
— B yła to moja ostatnia pieśń na 

ziemi! — rzekł.
Nazajutrz, a był to piękny dzień nie­

dzielny, oddał Bogu ducha właśnie, kie­
dy dzwoniono na wielkie nabożeństw o.

Ojciec Benedykt klęczał na modli­
twie przy łożu um ierającego.

Kiedy w  kościele dzw onek odezw ał 
się na podniesienie, W iktor złożył ręce, 
uniósł się i zaw ołał z rozprom ienionem  
obliczem:

— W idzę św iatło! Alleluja!
— Amen!
1 padł um arły, w yzw olony i pojedna­

ny na posłanie — niewidom y m uzykant.
(Ciąg dalszy nastąpi)



Kronika bieżącą
Czwartek

7
Św. Cyryla, biskupa 

wyznawcy, t  868, 
Św. Metodego, bisk. 
wyznawcy, 1 884.

Słów .: Krasnoroda,

Jutro, 8 lipca: Św. Elżbiety, królowej 
wdowy, t  1336 r.

*

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3.43; o godz. 19.54 
K s i ę ż y c a o  godz, 7.28; o godz. 22.0 
w  *

Z historii ślaskiei.
7 lipca 1362. Umarła wdowa po Lesz 

ku księciu raciborskim, a żona drugiego 
męża, ks. Ludwika I, brzeskiego, w y­
daw szy na świat sześcioro dzieci. Była 
ona córką ks. Henryka II głogowskiego. 
— 1880. Złodzieje włamali się do ko­
ścioła w Tworkowie i skradli drogocen­
ne rzeczy. — 1885. Umarł najstarszy 
ksądz diecezji wrocławskiej, staruszek 
87-letni ks. Błażej Purczek, proboszcz 
w Łowkowicach o ra z  d z ie k a n  i inspek­
tor szkół. — 1887. W Piekarach odbyło 
się poświęcenie kamienia węgielnego 
pod kościół na Kalwarji. — 1922. Znaczki 
pocztowe plebiscytowe utraciły swą 
'ważność.

*

W roku: 1818. W Bojanowie w pow. 
raciborskim zbudowano kaplicę z drze­
wa. — 1819: Wioska Grzybowice w Tar- 
nogórskiem miała 85 mieszkańców. — 
Od roku 1819 do 1823 kiasztor pofranci- 
szkański w Raciborzu służył za gimna­
zjum, później za lecznicę, a ostatecznie 
za zbrojownię. — 1820. Miasto Gliwice 
podarowało kościółek św. Barbary pro­
testantom. — 1820 W Żyglinie wybu­
dowano szkołę rządową, zaś w r. 1912 
obecny budynek. — 1820. Dębianie (pow. 
opolski) wybudowali probostwo i inne 
zabudowania gospodarcze dla przyszłe­
go kapłana. — 1820. Pawłowice przeszły 
na własność Karola h , . Strachwicza na 
Polskim Krawarzu.— 1920. Polski badacz 
Bandtke obliczył liczb.; Polaków na Ślą­
sku na 750.000. — Od 1820—22 wybudo­
wali żydzi Rother, F-eund, Lówenfeld 
i Sorauer pierwszą hutę cynkową pod 
nazwą „Klara“ pod Świętochłowicami.

PJatncść podatków 
w Iśpcu.

W  Hpcu r. b. płatne są następujące
Podatki:

1) do dn. 15 lipca — państwowy po­
datek przemysłowy od obrotu, osiąg­
niętego w czerwcu r. b. przez przedsię- 
biorsiwa handlowe 1 i II kategorii i przed 
siębiorstwa przemysłowe I—V katego­
rii, prowadzące prawidłowe księgi han­
dlowe, oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze;

2) do dn. 15 lipca — zryczałtowany 
Podatek przemysłowy od obrotu dla 
drobnych przedsiębiorstw w wysokości

^ o t, wymienionych w doręczonych 
nakazach płatniczych

3) d0 i 5  iipCa — zaliczka kw ar- 
alna na poczet państwowego podatku

K n?mysłowe20 od obrotu za 1 kwartał
r. w wysokości 1/5 kwoty podatku, 

^ym ierzonego za r. 1931, przez przed­
nie 10rstWa handlowe i przemysłowe 
hpnH?roWadzące prawidłowych ksiąg 
mvsłowTpVĈ  oraz przez zaj9 cia prze-
zawodowe! Samod-?ielne wolne zał9c‘a

Hnvvv dn- 7 bp?a — podatek docho-
■______ P0Sazeń służbowych em ery­tur l wynagrodzeń „o,-/.___

Zespól Pracy Związków Metalowych protestuje 
przeciw obniżce płac akordowych w hutach żelaza 

Województwa Śląskiego.
Katowice, w lipcu.

Zespół P racy  Zw. Zawodowych na 
swem posiedzeniu w  dniu 4 bm. postano­
wił wysłać protest do ministerstwa pra­
cy i opieki społecznej przeciw orzeczeniu 
komisji pojednawczej j arbitrażowej, u- 
ważając takowe za nieprawne.

Zespół P racy Związków Metalowych 
prosząc ministerstwo o nienadanie mocy 
obowiązującej orzeczeniu komisji pojed­
nawczej i arbitrażowej w  Katowicach z 
dn. 28 ub. m. dotyczącemu regulacji płac 
akordowych hut żelaza w wojew. Ślą­
skiem podkreśla, że wspomniane orze­
czenie jest niezgodne z przepisami o po­
stępowaniu komisji pojednawczej i ar­
bitrażowej, gdyż głosowanie nad usta­
lonym tekstem orzeczenia przeprowa­
dzono tylko w obecności ławników ze 
strony pracodawców i przewodniczące­
go, czyli nie w pełnym składzie komisji.

Najwięcej jednak sprzecznym z wspo 
mn.anemi przepisami i ustawą o umo­
wach zbiorowych jest ustęp II tegoż o- 
rzeczenia, gdyż przewiduje on ustaloną 
obniżkę płac o miesiąc wstecz, co jest 
bezprawne, gdyż komisja pojednawcza

i arbitrażowa tw orzy nowe prawo, które 
może być obowiązującem od czasu wy­
dania orzeczenia i takie też stanowisko 
zajmowało ministerstwo pracy j opieki 
społecznej w  ubiegłych latach przy orze­
czeniach o podwyżkę płac robotniczych.

Wymienione orzeczenie uważa Ze­
spół P racy  Związków Zawodowych i z 
tego względu za niewłaściwe, gdyż nie 
przeprowadzono głosowania nad cało­
ścią w pełnym składzie komisji. Sama 
zaś zasada obliczania staw ek akordo­
wych jest wielce krzyw dząca dla zain­
teresowanych robotników, gdyż wyma­
ga ona nadludzkiego wytężenia sił w 
pracy akordowej by osiągnąć zarobek 
choćby po części wyższy ponad ustalone 
płace podstawowe, to też orzeczenie to 
wywołało wielkie rozgoryczenie wśród 
zainteresowanych robotników, czego do­
wodem choćby ostatnie częściowe straj­
ki w niektórych hutach województwa 
śląskiego.

Podobny sprzeciw z uzasadnieniem 
został w ysłany w dniu 2 b. m. do komisji 
pojednawczej i arbitrażowej i p. komi­
sarza demobiłizacyjoego. (1)

podatek pobrany przez sprzedawcę e- 
nergji elektrycznej w ciągu pierwszych 
15 dni lipca r. b.

Nadto płatne są zaległości odroczone 
i rozłożone na raty  z terminem płatno­
ści w lipcu r. b., tudzież podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy płatni­
cze również z terminem płatności w tym 
miesiącu. ______

— 30 miljonów dla rolników. W  tych 
dniach Bank Polski uruchamia kredyt 
rejestrowy na zastaw zboża w wy­
sokości 30 miljonów złotych. Kredyt ten 
udzielony będzie dla rolników z włas­
nych funduszów Banku Polskiego, wo­
bec czego stopa procentowa będzie nieco 
wyższa, a mianowicie 7 i pół proc. W 
ubiegłym roku gospodarczym, kredyt na 
rejestrowy zastaw  zboża pochodził ze 
źródeł francuskich i wynosił 54 milj. zł„ 
przy oprocentowaniu 6 i jedna czwarta 
procent.

Nie wolno zajmować płodów na 
pr.iu. W Nr. 52 Dz. U. R. P. z dma 25 
czerwca 1932 r. ogłoszone zostało roz­
porządzenie Prezydenta R zeczypospoli­
tej z dnia .'’1 czerwca 1932 r., uchylające 
egzekucję z płodów na pniu.

Postanowienie to odnosi się do egze- 
tucyj, prowadzonych w trybie sądowym 

jak i administracyjnym i skarbowym. 
Wykonanie rozporządzenia poruczone 
zostało ministrom sprawiedliwości, 
spraw wewnętrznych i skarbu. Rozpo­
rządzenie to weszło w życie z dniem

przymusowe wprowadzone będą od pier­
wszego października br. tak, żeby od 
listopada mogła być rozpoczęta akcja 
niesienia pomocy bezrobotnym.

— 19 kandydatów na każdą posadę.
W edług ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego w kwietniu na 
każde 100 wolnych posad w Polsce było 
ogółem 1898 kandydatów. Największa 
I czba poszukujących pracy przypada na 
grupę pracowników umysłowych, w 
której na każde 100 wolnych posad kan­
dydowało aż 11.203 osób. W śród męż­
czyzn liczba poszukujących pracy była 
stosunkowo większa niż wśród kobiet. 
Mianowicie na każde 100 posad dla męż­
czyzn reflektowało 2085 osób, dla kobiet 
zaś — 1331 osób.

Województwo śląskie.
* Depesza hołdownicza dla p. wojewody

śl. P. Wojewoda Dr. Grażyński jako hono­
rowy prezes Strażactwa Śląskiego otrzy­
mał następującą depesze

Zebrani na dórocznem walnem zgroma­
dzeniu w Pszowie delegaci strażactwa po­
wiatu rybnickiego, przesyłają Tobie. Wio 
darzu ziemicy śląskiej, w dniu połączenia 
powiatu z Macierzą wyrazy czci i szczere­
go przywiązania.

Szósty Zjazd Polskiej Młodzieży Ewan 
gelickiej Wojew. Śląskiego, który obrado­
wał w Wiśle przesłał P. Wojewodzie Dr. 
Grażyńskiemu wyrazy czci i oddania-

* Egzaminy wstępne do szkoły kade­
tów. W dniach 22 do 26 sierpnia br. odbędzie

W dniach 22 do 26 sierpnia br. odbędzie 
? się egzamin konkursowy do kompanji 1.

[ Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo­
wych, pęcherza moczowego i dolnego odcinka 
kiszek naturalna woda gorzka Fraaciszka-Józefa 

łagodzi i usuwa szybko gwałtowne boleści przy 
wypróżnianiu. Żądać w aptekach i drogeriach.

^  HnHSrtb.dzed za naiemn9 pracę 
wraz atkiem kryzysowym, potrą­
conym w ciągu czerwca rb •

5) do dn. 15 lipca -  zabczka miesię_ 
czna na poczet nadzwyczajnego podatku 
od dochodu, osiągniętego przez notarju- 
szy (rejentów), pisarzy hipotecznych i 
komorników w czerwcu r. b.;

6) do dn. 5 lipca — podatek od ener- 
2ji elektrycznej pobrany przez sprzeda­
wcę energji elektryeznei w czasie od 16 
do 30 czerw ca r. b., do 20 lipca — tenże

ogłoszenia i obowiązuje na obszarze są- asy IV. gimn. typu mat przyr.) Korpusu 
dów apelacyjnych w Poznaniu i Toruniu j V o L ' o  do egzaminu
oiaz sądu okręgowego w Katowicach. S konkursowego należy wnosić wprost do

Z dniem wejścia w życie rozporzą­
dzenia tracą moc obowiązującą wszelkie 
przepisy sprzeczne z jego postanowie­
niami.

Egzekucyjne zajęcia płodów na pniu 
dokonane przed wejściem  w życie niniej­
szego rozporządzenia tracą moc prawną.

— Nowe opłaty na rzecz bezrobot­
nych od jesieni. W związku z przewi­
dywanym wzrostem bezrobocia na je- 
s eni i z uwagi na ciężką sytuację finan­
sową, sfery urzędowe przygotowują plan 
szerokiej akcji niesienia pomocy bezro­
botnym. Przewidziane jest m. in. wpro­
wadzenie nowych opłat pubUczno-praw- 
nych, które uzupełniają niewystarczają 
cą ofiarność społeczeństwa. Projekto­
wane jest wprowadzenie opłat przymu­
sowych za różne usługi czynności, to­
w ary na wzór tych, jakie zostały wpro­
wadzone do opłat pocztowych, telefo­
nicznych i kolejowych w roku ubiegłym. 
M. in. mają być wprowadzone przymu­
sowe opłaty od rachunków, totalizatora, 
wygranych na loterji. Nowe opłaty

| Komendy Korpusu Kadetów Nr 1, we Lwo­
wie przy ul. Radeckiej najdalej _ do dnia 10 
sierpnia 1932 r. O przyjęcie ubiegać się mo­
gą kandydaci z ukończoną z pomyślnym 
wynikiem 3 klasą gimn. lub 7 klasą szkoły 
powszechnej, fizycznie zupełnie zdrowi.

Warunki przyjęcia są do nabycia w ce­
nie 1 zł na portjerce Korp. Kad. nr. 1 wzglę­
dnie za nadesłaniem kwoty 1 zł w znacz­
kach pocztowych

Z  Katowickiego
Wyjazd wojewody.

Wojewoda śląski dr. Grażyński w y­
jechał w sprawach służbowych na dwa 
dni do W arszawy. (1)

Posiedzenie komisji arbitrażowej.
Wczoraj obradowała komisja pojed­

nawczo arbitrażowa, nad spornemi punk 
tami przy zawarciu umowy najmu w rol­
nictwie na rok 1932/33. Po godzinie 10 
wieczorem zapadł wyrok, mocą którego 
ustalono zarobki i deputat na cały rok. (1)

Podzięka ofiarnym.
Zbiórka uliczna urządzona w Kato­

wicach w niedzielę dnia 3 bm. na zeęz

niesienia pomocy bezrobotnym przynio­
sła kwotę 470,70 zł. W szystkim ofiaro­
dawcom jak również towarzystwom 
charytatywnym, a szczególnie towarzy­
stwu właśc. ogródków działkowych 
przy Parku Kościuszki; paniom oraz pa­
nom, którzy bezinteresownie zajęli się 
przeprowadzeniem kw esty ulicznej, skła­
da komitet niesienia pomocy bezrobot­
nym podziękowanie, (m)

Pierwsi absolwenci Śląskich Technicz­
nych Zakł. Naukowych w Katowicach.

Na podstawie złożonego egzaminu 
końcowego wyszli pierwszemj absol­
wentami wydziału mechanicznego Śl. 
Techn. Zakł. Nauk nast. uczniowie. Cie­
śla Leopold, Dewor Maksymiljan, Dudek" 
Henryk, Fabian Klemens, Hurek Alfons,' 
Kaszuba Stefan. Kłosowski Kazimierz, 
Kluczniok Alojzy, Łukaszczyk Teodor, 
Koźlik Ludwik, Mańka Henryk, Mańka 
Wilhelm, Niedworok Jerzy, Niemiec. 
Franciszek, Ogrodnik Roman, Paul Teo­
dor, Rybicki Franciszek, Przybylski 
W ładysław, Spruss Ewald, Stolarczyk 
Emanuel, Spałek Kurt, Stefek Emil, To­
mecki Karol, W itek Stanisław, Ziuziań- 
ski Stefan. (1)

Hojna ofiara na kolonje.
Zarząd targowicy centralnej w  My­

słowicach złożył 600 zł na półkolonie 
etnie dla dzieci w  Słupnej. (1)

Wyścigi w Brynowie.
W  najbliższym czasie odbędą się wy-t 

ścigi konne z totalizatorem na torze w| 
Brynowie pod Katowicami. Program! 
przewiduje 12 dni wyścigów. M. in. ro-i 
zegrane będą dwie wielkie gonitwy zl 
przeszkodami o nagrody 5000 zł i 3000 złą 
<onie do gonitw zgłosili najwybitniejsi 
ęawalerzyści. (1)

Wyplata z akcji „Opieki Społecznej" 
odbywać się bedzie co dwa tygodnie.’

Komunalny urząd pośrednictwa pra-i 
cy na miasto Katowice zawiadamia, iż* 
z dniem 1 lipca br. zaprowadził w ypłatę| 

akcji „Opieki Społecznej41 (Komitet)! 
w terminach dwutygodniowych (zamiast! 
dotychczas miesięcznych). W ypłaty od-* 
bywać się będą w dniach l \ ,  15, 29, 30̂  
każdego miesiąca i to dla bezrobotnych,, 
zamieszkałych w Dz. I. (stare Katowice)* 
w Zawodziu i Bogucicach — w ratuszu*} 
w Dzielnicy II ,  dla bezrobotnych zaś, za-^ 
mieszkałych w Załężu, Dębiu, Brynowie) 
i Ligocie w ratuszu w Załężu.

Szczegóły dotyczące w ypłat ogłoszą-' 
ne będą jeszcze na tablicach ogłoszenio-i 
wych w1 miejscach kontrolnych, t  j. r a J  
tusz, Dzielnica II. ratusz dzielnica I l l f  
i ratusz dzielnica I V .  (m)

Kogo oszukał Jodłowski, — niech się 
zgłosi do policji.

3 bm. przytrzymano Tenenbauma Felik* 
sa valse Jodłowskiego zam. w Katowicach 
ul Krzywa 8, który nieprawnie inkasował 
pieniądze dla fabryki sukna Jana Macha 
w Bielsku. Osoby poszkodowane przez 
przytrzymanego winne zgłaszać swe pre­
tensje w Wydziale Śledczym w Katowi­
cach, ul. Zielona 28, na pokoju nr. 99.

Mylne wiadomości o Wróblowej.
Część prasy miejscowej podała wiadoJ 

mość, że Wróblowa Marja z Mysłowic,! 
wspólniczka mordercy jej męża, dezertera^ 
Kosiarka, popełniła samobójstwo w wię-j 
zieniu w Mysłowicach. Wiadomość ta jest! 
nieprawdziwą. Wróblowa bowiem żyje i4 
znajduje się nadal w więzieniu sądowym wj 
Mysłowicach.

Napad rabunkowy.
Na szosie, prowadzącej z Nowej W si 

ćo Zgody, napadnięty został przez trzechj 
zamaskowanych bandytów, uzbrojonych! 
w rewolwery, Ludwik Hiter z Raciborza,) 
który wiózł na targ do Zgody warzywa) 
i owoce. Spraw cy rzucili się na furman­
kę i zażądali od H. wydania pieniędzy.- 
Woźnica podciął jednak konie i odjechał 
w stronę Zgody. Za odjeżdżającym han­
dlarzem spraw cy oddali sześć strzałów)



rew olw erow ych, k tóre na  szczęście 
•chybiły. W  toku ob ław y policja p rzy ­
trz y m a ła  trzech bandytów : braci P aw ła  
fi' Teodora Saternusów  o raz P aw ła  Ob- 
‘rążkę  z Nowej W si. U przy trzym anych  
fznaleziono dw a naładow ane rew olw ery  
;oraz trz y  chustki, służące jako maski. 
W szyscy  odtransportow ani zostali do 
w ięzienia w  Król. Hucie. S taną oni przed 
sądem  doraźnym .

Zwrot taksy egzaminacyjne!.
Dyrekcja miejskiego gimnazjum męskie­

go im. Mikołaja Kopernika w  Katowicach 
prosi ponownie rodziców, którzy zgłosili 
dzieci do ki- I, o przybycie do kancelarii ce­
lem odebrania taksy egzaminacyjnej, gdyż 
klasy I. się nie utworzy.

Autem w  drzew o.
Katowice. W Bielszowicach, szofer sa­

mochodu osobowego A. Kozioł, najechał 
autem w drzewo, skutkiem czego auto zo­
stało zupełnie zdruzgotane, zaś szofera od­
stawiono do szpitala. (1)

Nie udało im się przekonać sądu o swej 
niewinności.

W lutym br- grasowała na terenie Kato­
wic i okolicy niebezpieczna szajka wlamy 
waczy, która codziennie dokonywała 2 — 3 
włamań. Dzięki usilne] i długiej pracy wy­
wiadowców Winklera i Raska, wyłowiono 
po kolei wszystkich włamywaczy i pase­
rów, w liczbie ogółem 17-u osób. Nie bra­
kowało wśród bandy i kobiet.

Wczoraj cała szajka stanęła przed Są­
dem. Kradli wszyscy co się dało: biżuterię, 
pończochy, kiełbasę, masła, jaja a przede- 
wszystkiem pieniądze-

Kobiety paserki tłomaczyły się, iż nie­
świadomie kupowały, a będąc biedne brały 
co tańsze, młodzi „rycerze wytrycha" 
twierdzili, że działali pod terorem starszych, 
ci zaś bezczelnie oświadczyli, że są... nie­
winni.

Inaczej zeznali świadkowie, a więc wy­
wiadowcy Winkler i Rasek.

Sąd po naradzie skazał: Antoniego Sie- 
dlaczka na i rok więzienia, Erwina Bań- 
czyka na 7 miesięcy, Jerzego Szostka — na 
7 mieś-, awła Broiika na 4 mies., Ryszarda 
Waltera Michaela na 8 mies. i Pawła Leh- 
mana na 5 mies. więzienia, wszystkich z za­
liczeniem aresztu śledczego. Resztę uwol­
niono.

Śmiertelny upadek.
Na szosie w Bujakowie dzierżawca ka­

ruzeli Wieczorek Paw eł z Bielszowic spadł 
z furmanki- i został przejechany, wskutek 
czego doznał złamania prawego obojczyka 
i dwu lewych żeber. Przywieziony do szpi­
tala w Ornontowicach zmarł nazajutrz.

Z Król. Huty
Niepoprawny złodziej skazany na cztery 

miesiące więzienia.
27 m aja br. bezrobotny pomocnik 

handlow y, kilkakrotnie karany  Ludwik 
Jarosz  z Poznania, w yciągnął w  tutej­
szym  urzędzie pocztow ym  uczniowi 
handlowemu A rturow j Hornowi z Król. 
Huty 80 zł z kieszeni. Rezolutny Horn, 
zauw ażyw szy kradzież, p rzy trzym ał 
szybko oddalającego się Jarosza, i oddał 
go w  ręce policji, uzyskując z pow rotem  
skradzione pieniądze. Ja ro sz  stanął 
w czoraj przed sądem  okręgow ym  w Kró­
lewskiej Hucie i przyznał się do winy, 
uspraw iedliw iając się tern, że po przy- 
jeżdzie z Poznania, nie miał pieniędzy na 
żyw ność. Sąd skazał niepoprawnego 
złodzieja na 4 miesiące więzienia.

Choroba serca przyczyną utopienia.
Dnia 6 bm. utonął w  czasie kąpieli w 

staw ie, p rzy  ul. M ariańskiej w  Król. Hu­
cie, 20-letni Alfred Broił z ulicy Mickie­
w icza 62. P rzyczyną  utonięcia była  cho 
roba  serca  oraz b rak  znajomości pły­
w ania. (1)

Okradli kiosk.
Nieznani sp raw cy  włamali się do kio­

sku Feliksy Biendzikowej przy ulicy B y­
tomskiej, róg Hutniczej, skąd skraali 
w .ęksźą ilość w yrobów  tytoniow ych. (1)

Przytrzymany na kradzieży.
Policja królhucka przy trzym ała  nie­

jakiego Alojzego L epiarczyka w cnwili, 
gdy ten zam ierzał skraść  jeden kosz ja­
gód. (1)

Po pijanemu.
Na rynku w Król. Hucie usiłował, będąc 

podchmielonym, wskoczyć do tramwaju 
Knas Augustyn zam. w Król. Hucie przy ul. 
Bytomskiej 66. Wskakując upadł tak, że 
tramwaj wlókł go około 6 m., wskutek cze­
go ^-^nał ogó’nego uszkodzenia ciała. Oka-

Niesłychany skandal w hucie Królewskiej |
Dyr. Schaerf m iał zam ów ienia rządow e i nie w yk on yw ał ich.

do muru przez p. w ojew odę ulotnił się.
Przyparty

Katowice, w  lipcu.
Stosunki w  Hucie Królewskiej stają 

się z każdym  dniem coraz  to nieznośniej­
sze. H uta Królewska, zatrudniająca nie­
gdyś 6 tysięcy ludzi, daje obecnie pracę 
zaledwie paruset ludziom, k tó rzy  pracu­
ją po 5 dni w  miesiącu. Jak  wiadom o nie 
tak  daw no specjalna delegacja baw iła u 
P ana  W ojew ody celem  interw encji o za­
m ówienia rządow e dla huty. Zam ówie­
nia takie rzeczyw iście w płynęły  na ręce 
pana dyr. Schaerfa, k tó ry  najspokojniej 
w sadził je do kieszeni. O tym  niesłycha 
nym  fakcie dowiedzieli się robotnicy, u- 
dali się do Schaerfa i w yw ołali w ielką 
aw anturę, z resz tą  zupełnie słusznie, bo­
wiem Huta robi bokami, a tym czasem  
p. Schaerf, z racji sw ej osobistej niechę­
ci do p. dyr. B em chard ta  trzym a w kie­

szeni specyfikacje zam ówieniowe, uprą 
wiając, m ów m y w yraźnie... sabotaż. 
P rz y p arty  do m uru p. Schaerf przyznał, 
iż posiada zamówienia, lecz da je do 
w ykonania „w  najbliższym  czasie".

N iesłychany ten skandal oparł się o 
W ojew ództw o i doszedł do uszu P . W o 
jew ody, k tó ry  zażądał, by dyr. Schaerf 
w yjaśnił pow yżej wspom niany incydent. 
W ów czas p. Schaerf ulotnił się bez śla­
du. P rzyby li natom iast do P . W ojew ody 
dyr. H uty Falva p. P rzybylsk i o raz z 
huty Królewskiej inż. Sanetra. Dyr. P rzy  
bylski ośw iadczył P . W ojew odzie, iż 
huta Królew ska rzeczyw iście zam ów ie­
nia otrzym ała i dołoży wszelkich starań, 
aby je nie tylko wykonać, ale i zw ięk­
szyć. F ak t ten miał miejsce w  ubiegły 
w torek.

leczonego odstawiono do szpitala Sp. Brac­
kiej w Król. Hucie, gdzie pozostał pod opie­
ką lekarską.

/
Z Swięfochłowlckiego

Otwarcie Targów w Wielkich Piekarach.
Publiczność zawiadamia sie, że 14 bm. 

będzie w tut. gminie targ ponownie urucho­
miony. Targ będzie sie odbywał każdy 
czwartek.

Pożar w  Wielkich Piekarach.
Z nieznanej przyczyny powstał pożar 

na strychu domu Sobczyka Szymona w 
Wielkich Piekarach. Ogień zniszczył dach 
budynku. Szkoda wynosi 3.000 zł.

Przejechana przez tramwaj na śmierć.
Na ul. N iedurnego w Nowym B yto­

miu przejechana została przez tram w aj 
4-letnai Lidja Brom er, k tó ra  poniosła 
śm ierć na miejscu. (1)

Godny Hitlera wielbiciel.
Za w ypraw ianie aw antur i teroryzo- 

wanie ludzi szty letem  przytrzym any i 
odstaw iony został do więzienia 26-letni 
Józef W acław ek z Brzezin. W ym ienio­
ny z  hitlerow skim  okrzykiem  napadał 
ludzi, przyczem  pchnął sztyletem  w 
tw arz  niejakiego Rom ana Prudłę. Na­
stępnie W acław ek udał się do mieszkania 
sw ego ojca, k tórego usiłował zabić ta­
sakiem. Na szczęście ojcu udało się wy­
dostać z rąk  nieludzkiego syna i zbiec 
na ulicę. (1)

Na jajach chciał łatw o zarobić.
Kramarz Alojzv zam. w Świętochłowi­

cach skradł skrzynię jaj z wozu Emericho- 
wej Heleny stojącego na podwórzu domu 
przy ul. Kościelnej 5 w Król. Hucie. Jaja, 
następnie sprzedał, a pieniądze bezpraw­
nie sobie przywłaszczył.

Modły o pracę.
W święto Piotra i Pawła o godzinie 9-ej 

odbyła sie ze strony urzędników i robotni­
ków kopalni „Zjedn. Matylda" Lipiny, w 
katolickim kościele w Lipinach na intencję 
niewstrzymania ruchu na kopalni ,,Zjedn. 
Matylda" msza święta. Przy bardzo licz­
nym udziale urzędników i robotników po­
wyższej kopalni brali także udział przedsta­
wiciele przemysłu a mianowicie pp. st. rad­
ca górniczy Noakowski i dypl. inż. Ullmann.

Amator cudzej bielizny.
Policja hajducka p rzy trzym ała  w ub. 

środę znanego w łam yw acza sosnow iec­
kiego W ładysław a Jabłońskiego, k tóry  
dokonał w łam ania do m ieszkania F ranci­
szka Skrzypczyka, skąd skradł bieliznę 
za 400 zł. Ponadto  J. w łam ał się do mie­
szkania W ilhelma Blachy, ul. Krakow ska 
73, gdzie zabrał w iększą ilość ubrań 
i bielizny w artości 800 zł. (1)

Z dołu wykopano nieżyw e dziecko.
W godzinach porannych znaleziono na 

polach pomiędzy Lipinami a Godulą w dole, 
gdzie wybierana jest glina, nieżywe dziec­
ko płci męskiej, owiniete w starą spódnicę 
i przykryte workiem płóciennym.

Z Pszczyńskiego
Przygnieciony zwałami węgla.

Na kopalni A leksander I. w Łaziskach 
Średnich zasypany został węglem  gór­
nik Wilhelm Sem czyk, skutkiem  czego 
odniósł bardzo ciężkie obrażenia w e­
w nętrzne j zew nętrzne. Przew ieziony

do szpitala Spółki Brackiej w  O rzeszu 
zm arł z powodu odniesionych ran. (1)

Za zabicie zięcia sw ego stanie przed 
sądem  doraźnym .

W czoraj k rw aw y  dram at rozegrał 
się w  Kosztowach (pow. Pszczyna) po­
między S5-letn1m urzędnikiem komunal­
nym Janem Sewerynem a jego zięciem, 
kolejarzem Józefem Chrostkiem. W  cza 
sie sprzeczki na tle rodzinnem, zdener­
wowany Seweryn wyjął rewolwer i w y­
strzelił do sw ego zięcia, który raniony 
w głowę, zmarł po upływie pół godziny. 
M ordercę zaaresztow ano i przewieziono 
do więzienia w Katowicach, gdzie stanie 
przed sądem  doraźnym .

Łańcuch pożarów.
Wskutek wadliwej budowy komina po­

wstał pożar w budynku Kaziofza Jana w 
Blędowie, obok Chełmu. Ogień zniszczył 
dach oraz sufit. Szkoda wynosi 5.000 zł.

Z nieustalonej przyczyny powstał pożar 
w budynku Paszka Jana. Ogień zniszczył 
dach. oraz paszę, zboże pościel oraz ubra­
nia, znajdujące sie na strychu. Szkoda wy­
nosi 3.000 zł.

Z nieustalonej przyczyny powstał pożar 
w budynku Urbańczyka Józefa w Świer- 
czyńcu Ogień zniszczył dach, oraz znaj­
dujące się na strychu sprzęty domowe i za­
pasy paszy. Szkoda wynosi 3.000 zł.

Śmierć na kopalni.
Na kopalni „Aleksander" górnik Senczyk 

Wilhelm z Mikołowa zasypany został wę­
glem odnosząc bardzo ciężkie obrażenia we 
wnętrzne i zewnętrzne. Odwieziony do 
szpitala Spółki Brackiej w Orzeszu zmarł 
wczoraj z powodu odniesionych ran. (P)

Fatalny strzał.
4 b;n zgłosił :ia posterunku policyjnym 

w Strumieniu Kuś Józef, zam. w Wiśle Ma­
łej pow. Pszczyna, że obok lasu w Stu­
dzionce na terenie pow. Pszczyńskiego, 
kiedy około godz. 13,30 siedział ze swym 
kolegą Kościelnym Józefem z Wisły Małej 
padł strzał z lasu. Kula ugodziła Kościel­
nego w szyję, wskutek czego ten zmarł na 
miejscu. Ponieważ zachodzi przypuszcze­
nie, że Kuś i Kościelny byli razem na kłu­
sownictwie i Kuś przez nieostrożność strze­
lił do Kościelnego. Kusia przytrzymano, a 
zwłoki zabezpieczono do dyspozycji władz 
sądowych. (P)

Z Rybnickiego
Ofiara kąpieli.

W  ubiegłą sobotę podczas kąpania w 
staw ach przy  kopalni „Em a" w Radlinie 
utonął 12-letni H enryk Cichy, zam iesz­
kały na kolonji kopalni „Em a". Lekarz 
dr. Budniok stw ierdził śm ierć w skutek 
udar usarca. (k

W stawie „Ruda", przy ul. Rybnickiej 
w Rybniku, podczas ćwiczeń Oddziału P. 
W. Zw. Marynarzy w Rybniku utonął czło­
nek związku Magiera Leon, lat 19. Po wy­
dobyciu zwłok przywołony na miejsce 
wypadku Dr. Miedniak stwierdził śmierć 
wskutek udaru serca. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy Sp. Brackiej w Rybniku.

U czciw ie zasłużyli sobie na . . .  
w ięzienie.

W czoraj odbyły się przed w ydziałem  
zam iejscowym  sądu okręgow ego w R yb­
niku trzy rozprawy przeciwko działa­
czom komunistycznym. Skazani zostali 
Kratzer Salomon na 7 mies. twierdzy 
i 40 zł. grzyw ny za przechow yw anie w 
sw ojem  m ieszkaniu większej ilości uło-

twierdzy i na 2 tygodnie więzienia za nie­
legalne przekroczenie granicy. B astek  
przychw ycony został w  Rudzie, w  chwili 
gdy przew oził przez granicę z Niemiec 
do Polski bibułę kom unistyczną. Nadto 
za agitację komunistyczną i kolportaż 
bibuły komun, skazani zostali Buhl Adolf 
na 7 mies. twierdzy i Reyman na 6 mies. 
twierdzy.

Dom zgorzał.
Wskutek wadliwej budowy komina po­

wstał pożar w domu Blanika Jana w Świer­
klanach Dolnych. Ogień zniszczył dach bu­
dynku, 2 q słomy, szafę z bielizną i 15 kg 
pierza. Szkoda wynosi 3.000 zł.

Pożary.
W nocy na 4 bm. około godz. 1-ej po­

wstał pożar w składzie kolonialnym Grze­
gorczyka Alojzego w Jodłowniku, który 
zniszczył towar wartości 2.000 zł. Docho­
dzeniami stwierdzono, że do składu włamał 
się nieznany sprawca, przy pomocy podro­
bionego klucza, skąd skradł pewną ilość 
czekolady, oraz innych rzeczy, poczem 
wzniecił pożar i zbiegł.

Z nieustalonej przyczyny powstał pożar 
w szopie Kostki Emila w Godowie, którą 
zniszczył wraz z narzędziami rolniczemi. — 
Szkoda wynosi 1-400 zł.

Wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem powstał pożar w szopie fabryki 
„Cares" w Brzeziu nad Olzą, wskutek cze­
go spaliło się kilka q. siana, oraz uszkodzo­
ne zostało wewnętrzne urządzenie szopy. 
Szkoda wynosi 120 zł. (p)

Z Tarnogórskiego
Z działalności N. Ch. Z. P. w  powiecie 

tarnogórskim.
W  ostatnich dniach w licznych miej­

scow ościach powiatu tarnogórskiego od 
były  się zebrania stronnictw a N. Ch. Z. 
P . W Tarn. Górach referow ał p. poseł 
Gajdas o położeniu polityczno - gospo- 
darczem . Nad referatem  w yw iązała  się 
ożyw iona dyskusja.

W Radzionkowie omawiali sp raw y  
Spółki B rackiej oraz obecne położenie 
gospodarcze: p. poseł Zientek oraz pp. 
Działek i Rabus. Zebrani w yrazili pełne 
zaufanie dla rządu. Zebranie było jedno­
cześnie ogólnym  zjazdem  inw alidów  
górniczych powiatu tarnogórskiego.

W Orzechu przem aw iał o położeniu 
w  przem yśle i o now ej ustaw ie szkpl- 
nej p. poseł Syska. N astrój w śród  ze­
branych był m iły i spokojny. •

W Reptach Starych odbyło się ze­
branie pod golem niebem, połączone z 
obchodem 10-lecia przyłączenia Śląska 
do Polski dla gmin Rep.ty S tary , R epty  
nowe i Tarnow ice S tare. Na zebranie 
p rz y b y ł p. poseł Ziętek, k tóry  przedsta­
wił ważność chwili a jednocześnie cza­
sy  dawniejsze i obecne. Zebrało się o- 
koło 1500 uczestników . (k

Z Lublinieckiego
Grom wzniecił pożar.

Podczas burzy, przechodzącej nad Ko-
chłowicami, uderzył piorun w chlew i szo­
pę Rogocza Adolfa w Kochanowicach i 
wzniecił pożar, który zniszczył chlew, szo­
pę, 15 q słomy i 5 q siana. Szkoda wynosi 
1500 zł.

Złodzieje przy „gracy".
Złodzieje włamali się do restauracji Ma- 

ciejowiczowej Otylii w Lublińcu, skąd 
skradli 25 Itr. napojów wyskokowych, 5 kg 
kiełbasy, 100 sztuk papierosów Silesia, 100 
sztuk Płaskich, oraz patefon z 30 płytami, 
ogólnej wartości ponad 600 zł.

Po wyłamaniu krat, włamano się do 
składu Słoty Józefa w Kaletach, skąd skra­
dziono wałek „Crepe de Chine", 8 wałków 
„Georgetty", różnego koloru, 20 wałków 
jedwabiu w różnych kolorach, 2 tuz. poń­
czoch damskich jedwabnych, różnego ko­
loru, 24 kołnierzyków damskich, ogólnej 
wartości 2000 źł.

Z Cieszyńskiego
Liczba pogorzelców rośnie.

Wskutek wadliwej budowy komina po­
wstał pożar na strychu budynku Nowaka 
Jana w Dzięgielowie. Ogień zniszczył cały 
budynek stajnię i chlewy. Szkoda wynosi 
8.000 zł. — Z tejże przyczyny powstał po­
żar w budynku Stanieczka Antoniego w 
Pierśćcu. Ogień zniszczył cały budynek. 
Szkoda wynosi 5.000 zł.

Wskutek zapalenia się sadzy w drew­
nianym kominie, powstał pożar w budynku 
Gawlasa Adama w Brennej. Ogień znisz­
czył go doszczęt ie wraz z stajnią i stodołą. 
Szkoda wynosi 3.400 zł.



Z całej Polski.
Domorosły toreador na rogach buhaja.

Jarocin  w  W ielkopolsce. P aste rz  
M arcin Spychaj, pasący bydło na łączce 
w  M ieszkowie, w pow. jarocińskim, po­
czął igrać z nudów z buhajem, który w 
pew nej chwili w ziął go na rogi i rzucił 
ofiarą o ziemię. Znajdujący się w pobli­
żu widzowie tej dom orosłej walki zapa­
śniczej pospieszyli nieszczęśliw em u z 
pom ocą i zdołali rozszalałe zw ierzę 
zw iązać. P rzy b y ły  z Jarocina lekarz 
stw ierdził liczne ciężkie kontuzje na ca- 
łem ciele i w strząs mózgu u nieostrożne­
go toreadora.
Polska straż ogniowa spieszy z pomocą 

za niemiecki kordon.
M ław a. Onegdaj w ybuchł pożar we 

wsi Napierki w  P rusach  W schodnich. 
Do pożaru niezw łocznie w yjechała  ̂ za 
graniczny kordon m ław ska straż  pożar­
na, dzięki której pożar zlokalizowano. 
Spłonęło 11 budynków. M ław ską straż 
pożarną przyjm ow ano bardzo serdecz­
nie.

Walka policji z bandytą.
Mińsk Mazowiecki. W e w si Dyzin 

Pod Mińskiem M azowieckim  policja sto­
czyła w  nocy  na niedzielę w ąikę z ban­
dytą  W ładysław em  Złotkowskim  z są­
siedniej wsi Anielin. Złotkowski zabił 
przed kilku dniami posterunkow ego L e­
onarda Sypufę, który przyszedł go a re ­
sztować za kradzież krow y. Oblegany 
przez policję Złotkowski popełnił samo­
bójstwo. T ow arzysza jego, Szym ona 
Kalisza ujęto już uprzednio i osadzono 
w  więzieniu.

Straszna śmierć.
Zamość w Lubelskiem. W  czasie oli­

wienia gatrów  w tartaku braci Miclnicz- 
ków., we wsi Krasnobród, dostał się w 
tryby  piły Kowalczuk Stanisław , pono­
sząc śm ierć na miejscu.
W roku 1935 ukończona zostanie budowa 

portu w Gdyni.
Gdynia. Rząd polski zaw arł w  ostat­

nich dniach umowę z francusko-polskiem  
konsorcjum  budowy portu w  Gdyni na 
wykonanie trzeciego i ostatniego etapu 
robót portow ych. Roboty te w ykonane 
będą do roku 1935 kosztem  27 miljonów 
złotych. Tym  sposobem budowa portu 
zostanie definitywnie zakończona. C a­
łość budow y portu kosztuje państw o 
Polskie 165 miljonów złotych.

Groźny bandyta zabity przez policję.
Lublin. W  roku 1920 został skazany 

za m orderstw o kilku żołnierzy polskich, 
znany na W ołyniu bandyta Jan M ade­
ra. Zbieg} on jednak z więzienia jeszcze 
w  1922 r. i dotychczas ukryw ał się. Do­
piero w tym  tygodniu, natknął się na 
niego, niedaleko Starego Oleksińca, w 
Pow. krzemienieckim, patrol policji pań­
stw ow ej. Na widok posterunkow ych 
bandyta rzucił się do ucieczki. Poli­
cjanci wszczęli za nim pościg, podczas 
którego padł on, ugodzony kulami ka ra ­
binowemu

W ojsko zbudowało kościół.
Wilno. W  pogranicznej miejscowości 

Kaletniki w woj. wileńskiem odbyła się 
uroczystość poświęcenia now ozbudow a- 
ne8o kościoła. Kościół ten wzniesiony 
został staraniem  żołnierzy, podoficerów 
1 oficerów KOP. Budową trw ała  około 
roku; w ykonyw ała ją ludność miejsco- 
Wa i żołnierze KOP. pod kierow nict- 
^ e m  inżynierów -oficerów . W  uroczy­
stości poświęcenia wzięli udział p rzed­
staw iciele w ładz państw ow ych, samo- 
z ą d o w y c h . w ojskow ych, z d-cą KOP. 

S n. Kruszewskim na czele.

Z dalszych stron.
63 osoby ofiarą fatalnej pomyłki.
Londyn. Donoszą tu z Tokio o nie­

bywałym  wypadku, jaki zdarzył się w  
chińskiem mieście Pangpu." Oto jeden 
z lotników chińskich, którzy brali udział 
w  ekspedycji  ̂ przeciwko bandytom w  
Prowincjach Kwan-czau i Honan, prze­
latując nad miastem Pangpu, wskutek 
nieuwagi zrzucił bombę lotniczą wagi 
około 17 kilogramów. Bomba eksplodo­
wała na jednej z najruchliwszych ulic 
niiasta, zabijając na miejscu 22 osoby i 
raniąc 41.

Ojciec iw. o zadaniach parafji.
Pismo Sekretariatu Stanu do Ks. Prymasa Polski.

Z okazji zjazdu katolickiego w Kępnie 
k tó ry  odbyw ał się w  ostatnich dniach, 
JEm. Ks. K ardynał — P ry m as Hlond o- 
trzym ał z Sekretaria tu  Stanu pismo na­
stępującej treści:

Eminencjo ! Chętnem  sercem  przesy­
ła Ojciec św . w yrazy  Sw ego szczegól­
nego zadowolenia i zachęty dw unaste­
mu zjazdowi katolickiemu, na którym  
w najbliższych dniach zgrom adzić się 
mają w Kępnie duchow ieństw o i wierni 
archidiecezyj gnieźnieńskiej i poznań­
skiej.

Ze szezerem  uznaniem przyjął te t  
Ojciec św . do wiadomości zagadnienie, 
które pasterska przezorność W aszej E- 
minencji w yznaczyła  jako przedm iot re ­
feratów  i obrad tego uroczystego kon­
gresu. Ośrodkiem rozważań ma być pa­
rafia, która w  obrębię diecezji grupuje 
1 około prawowitych pasterzy jednoczy 
lud chrześcijański w jednej wierze, w 
jednej duchowej rodzinie, w jednym Ko­
ściele. Parafja tworzy z pasterzy i wier­
nych podstawową społeczność chrze­
ścijańską, w  której przez łączność du­
szy  z Bogiem, z biskupem, z papieżem i 
Kościołem powszechnym objawia się na 
swój sposób „niebieskie miasto Jerozo­
limy i jaśnieje błoga wizja punktów**.

Ojciec św. w yraża  dalej swoje zado­
wolenie z tego powodu, że zjazd om a­
w iać będzie to doniosłe zagadnienie z 
różnych punktów widzenia, uw ydatnia­
jąc zadania parafji zarów no w stosunku 
do organizacji i hierarchji Kościoła, jak 
i pod względem nadprzyrodzonego ży­
cia parafjan, oraz ich udziału w  apostol­
stw ie C hrystusow em  przez Akcję kato­
licką.

Nie ulega żadnej w ątpliw ości, że w y ­
świetlenie tych kw esty j będzie miało

ważne i zbaw ienne skutki. Przedew szy- 
stkiem zaś pragnie Jego Świątobliwość, 
by parafjanie byli ściśle zespoleni ze 

swem i pasterzami, by pilnie uczestni­
czyli w  nabożeństwach parafjalnych dla 
pogłębienia sw ego życia wewnętrznego, 
by się w  obrębie parafji uzupełniało re­
ligijne wykształcenie ludu i młodzieży, 
by parafje miały wielką troskę o god­
ność Domów Bożych, by współdziałały 
ze swym i pasterzami nad podtrzyma­

niem wiary i obyczajów, by rozbudo­
w yw ały katolickie ' dzieła miłosierdzia 
chrześcijańskiego a wreszcie, by pielę­
gnowały ów  „zmysł kościelny**, którego 
naturalnemi przejawami są szczera po­
bożność, nieskalane obyczaje, aktyw ­
ność katolicka i czynne miłosierdzie 
chrześcijańskie. Należy się dalej spo­
dziewać, że takie ożywienie życia para­
fialnego będzie skutecznym  przyczyn­
kiem do rozw ikłania trudnych i zaw i­
łych problem atów , znam ionujących obe­
cną chwilę dziejową, bo poddając duszę 
słodkiemu panowaniu C hrystusow em u, 
ziści obietnice Jego K rólestw a: „Ja  sam 
będę pasł ow ce moje... Co było zginęło, 
szukać będę; co  się było oderw ało, 
przyw iodę; co było połam ane, pozw ią- 
zuję, a co chore było  w zm ocnię11. (Ez. 
34, 15— 16).

Do tych życzeń dołącza Jego Ś w ią­
tobliwość, w dowód szczególnej życzli­
wości i jako zadatek łask bożych, sw e 
serdeczne błogosław ieństw o apostol­
skie, którego udziela W aszej Eminencji 
i w szystkim  uczestnikom  zjazdu.

Całując uniżenie ręce W aszej Emi­
nencji, mam zaszczyt być z najgłębszą 
czcią W aszej Eminencji

pokorny i oddany sługa
(—) E. Kard. Pacelli.

W alka o  sp raw ied liw y  p o d z ia ł 
zam ów ień  sow ieckich.

Jak  sw ego czasu donosiliśmy zamó­
wiły Sow iety w  Polsce w yroby żelazne 
w ogólnej ilości 70.000 tonn. T ransakcję 
tą zaw arła  „W spólnota Interesów**, do 
której należą Katowicka Spółka Akcyjna 
i Górnośląskie Zjednoczenie Hut Królew 
skiej i L aury . Obecnie toczy  się spór o 
przydział zamówień dla poszczególnych 
hut. Największy w pływ  na ten p rzy ­
dział mają dyrekcje huty Bism arcka 
pp. Scharf i Rode, k tórzy  w p ływ  ten 
stara ją  się w yzyskać na korzyść tych 
hut, które należą do Katowickiej Spółki 
Akcyjnej. Najwięcej zaś upośledza się 
i dąży się poprostu do unieruchomienia 
Zakładów  Król i Laura, gdzie poważna

część w arszta tów  już jest unieruchomio­
na, a  w będących jeszcze w  ruchu p ra ­
cuje się od 3—8 dni w  miesiącu jak n. p. 
w Król. Hucie. W  hutach Falw a i Bi- 
sm arka już pracuje się przeciętnie 23 dni 
w miesiącu. Taki niespraw iedliw y p rzy­
dział p racy  w yw ołuje u załogi ogromne 
oburzenie, dlatego też dom aga się ona, 
aby p rzy  obecnym  przydziale zamówień 
sowieckich zostały  huty te odpowiednio 
sprawiedliw ie potraktow ane.

W  spraw ie tej przedstaw iciele po­
szkodow anych załóg interw enjow ali u 
kom isarza demobilizacyjnego i u p. wo­
jew ody, którem u przedłożyli odpowiedni 
memorjał.

Dlaczego osy nie chodzą do dentysty?
Pies rzadko tylko cierpi na ból zę­

bów, a uzębienie jego nie podlega na- 
ogół tym  schorzeniom , jakich ofiarą są 
zęby człow ieka. P rzyczyną  tej w y ż­
szości psa nad człow iekiem  w ykry ły  
badania przeprow adzone w  laboratorium  
fizykalnem  w Teddington p rzy  pomocy 
promieni Roentgena. Okazało się, że 
mikroskopijne kryształk i, które tw orzą

część składow ą szkliw a zębnego są zu­
pełnie innej natury  u psa, niż u człow ie­
ka. K ryształki te w  szkliwie zębnem  
psa ustaw ione są  w  pozycji prostopa­
dłej do powierzchni zęba, w tedy  gdy u 
człow ieka pozycja k rysz ta łków  przed­
staw ia kąt ostry . Stom atolodzy sądzą, 
że ten w łaśnie układ przyczynia się do 
większej trw ałości zębów  u psa.

Rozmaitości.
Złota cegła.

Poszukiw acz złota w Alasce (Ame­
ryka Północna), którem u powiodło się 
odnaleźć bogatą  żyłę złota, dał stopić i 
ulać w  formie cegły znaleziony drogo­
cenny kruszec. Cegła ta w aży 5 kg i 
przedstaw ia w artość miljona złotych. 
Jest to najdroższy na  świecie okaz ce­
gły.
W ybuchy W ezuwiusza na zamówienie, 

za pociągnięciem sznurka.
Turyści dom agają się rozm aitości 

w rażeń, trudno zatem  kazać im czekać, 
aż W ezuw iusz zechce z w łasnej woli 
wypluć trochę law y, ognia i dymu. Po­
m ysłowi przedsiębiorcy w Neapolu po­
stanow ili zatem, poczynając od końca 
czerw ca, urządzać od czasu do czasu 
sztuczne w ybuchy wulkaniczne. P róba 
generalna z udziałem  najlepszych piro­
techników  włoskich odbyła się na sto­

kach wulkanu w tych dniach z jaknaj- 
lepszym  skutkiem. Detonacje, sztuczna 
law a, dym , płomienie, by ły  tak  łudząco 
naturalne i głośne, iż m ieszkańcy okoli­
cznych wiosek, widząc co się święci, 
powybiegali ze sw ych dom ostw  w noc­
nych strojach i szykow ali się już w po­
płochu do gremjalnej ucieczki.
Autobus na szynach pędzi w szybkością 

ekspresu.
Na Iinji kolejowej w Czechosłowacji 

P raga  - -  Beneszów, poczyniono próby 
z w agonem  autobusow ym  na pneuma­
tykach. Autobus poruszany jest m otorem 
o sile 95 HP., mieści 24 osoby, zaw iera 
przedział bagażow y i rozw ija szybkość 
m aksym alną 100 kim. na godzinę. P ró ­
by powiodły się doskonale, woffec cze­
go rząd zamówił w zakładach francuz 
skich Michelin kilka takich autobusów, 
które zostaną uruchomione ma linjaui 
lokalnych.

Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Utonął w  staw ie za stadionem  w 
Bytomiu 15-Jetni H enryk  W oźniowski. 
Drugi w ypadek utonięcia zdarzył się w 
staw ie przy  szybie „Pielera** (kopalnia 
„Casteilengo** w Rokitnicy), gdzie po­
niósł śm ierć w  czasie kąpania się 21- 
letni robotnik P aw eł W łochow icz z Mi- 
kulczyc.

*

Pod płotem p rzy  S trzelnicy w By­
tomiu znalazły dzieci g ranat ręczny, 
k tó ry  doprow adziły  do wybuchu. Dzie­
ci ocalały jakby cudem.

*

Czteroletni syn robotnika Steina, z a ­
m ieszkałego w baraku przy  ul. Fryde­
ryka  w Bytomiu, w padł do garnka, na­
pełnionego gorącą wodą i odniósł tak 
ciężkie poparzenia, że m aleństw o m usia­
no odstaw ić do lecznicy miejskiej, gdzie 
zm arło po trzydniow ych strasznych 
cierpieniach.

Z Gliwickiego.
M iasto Ghwice kiepsko gospodaro­

wało, gdyż niedobór jego w ynosi 3 mi- 
ljony m arek. Także pow iat gliwicki ma 
niedobór i to 545 400 m arek.

Na posiedzeniu sejmiku powiatu gli­
wickiego ośw iadczył landrat Harbig, że 
koloniści, k tó rzy  nabyli osiedla w  la­
tach 1925— 1932 nie m ogą zapłacić 
sw ych rent i 72 z nich podało wnioski 
o  pomoc finansow ą z funduszu „O st- 
hilfe“.

*

M istrzow i kołodziejskiemu R yszar­
dowi W ahlow i z W ronina (pow. koziel­
ski) skradziono z placu dw orcow ego w 
Gliwicach m otocyk l W łaściciel na in­
nym m otocyklu puścił się w  pościg za 
złodziejem w raz z m aszynista W incen­
tym  Sm ykałą także z W ronina. Dopę- 
dziw szy złodzieja, p rzy  zeskakiw aniu z 
m aszyny Sm ykała upadł tak  nieszczę­
śliwie, że doznał pęknięcia czaszki. W  
stanie beznadziejnym  biedaka odstaw io­
no do szpitala. Złodziejowi udało się 
zbiec bezkarnie.

*

Obóz przysposobienia wojskowego 
znajduje się w  Słupsku, gdzie byw ają co 
tydzień szkolone grupy bojowe po 24 
chłopa w ostrem  strzelaniu, rzucaniu 
granatam i ręcznem i, ćwiczeniach mar­
szow ych, w  poznawaniu i badaniu tere­
nów. T ak  w ięc jeden obóz w Słupsku 
dostarcza w  ciągu roku ochotniczej ar- 
mji niemieckiej 1250 w yćw iczonego żoł­
nierza, bo pam iętać należy, że do obozu 
idą tylko tacy, k tó rzy  przeszli szkołę w 
lokalnych grupach przysposobienia woj­
skowego.

*

W  sobotę przeszła nad Gliwicami 
burza. Około godziny 10 wieczorem  u- 
derzy ł w  Żernikach grom w stodołę rol­
nika Andrzeja Kamuzeli i wzniecił po­
żar. Płom ienie przerzuciły  się na dom 
sąsiedni rolnika H erm ana Khsią. Stodoła 
spłonęła doszczętnie, na domie spalił się 
dach. S tra ty  m aterjalne znaczne, na 
szczęście pogorzelcy byli ubezpieczeni.

Z Głubczyckiego.
S traszny  w ypadek, którego ofiarą 

padła 20-letmia Agata Goerlichówna, za­
szedł w  Rakow ie pod Baborow em . G. 
w ybrała  się z asystentem  biurow ym  Sko- 
wankiem  z Baborow a m otocyklem  na 
przejażdżkę. W  Rakow ie przy  wym ija­
niu samochodu tow arzyszka Skow anka 

, spadła z siedzenia tylnego. Koła samo- 
[chodu pochw yciły  nieszczęśliw ą za 
w łosy i w lokły bliskolO m etrów . Śm ierć 
nastąpiła na miejscu.

Rolnik i m łynarz K rem ser z Rozu- 
mowic (Rósnitz) czyścił karabin. W  pe­
wnej chwili udał się do przyległego po­
koju po kleszcze, któremi chciał wydo­
być nabój. W  m iędzyczasie rzekom o 
ktoś ze służby m anipulował bronią, z<s 
której padł strzał, k tóry  ugodził w udoi 
znajdującą się w  pobliżu żonę Kremserai 
i zranił ją ciężko. Nieszczęśliwą niewia­
stę odstaw iono do lecznicy w Racibo­
rzu, gdzie zm arła nazajutrz wskutek odr 
niesionej rany.



I Przegląd religijny | |
Z dalszych stron.
Zabójstwo i samobójstwo w kraterze 

wulkanu.
Nowy Jork. T eleg ram  A ssociated  

P re s s  z W y sp  H aw ajsk ich  donosi o mie- 
zw y k łem  tam  popełnionym  zab ó jstw ie  
i sam obójstw ie. U czeń gim nazjum  W il­
liam  Nunes zap ro w ad z ił na szczy t w ul­
k an u  K ilauea pannę M arg a re t Enos, w 
k tó re j się kochał, a k tó ra  od rzu c iła  jego 
p ropozycję  m ałżeń stw a  —  zas trze lił ją, 
a  potem  w rzu cił ciało  do k ra te ru  o g łę ­
bokości 400 m etrów , do k tó reg o  n astę - 
nie sam  w skoczy ł.

Fatalny pośpiech pogotowia.
Nowy Jork. O n iezw y k ły m  w y p ad ­

ku do n o szą  z m iejscow ości H addon Field 
w  stan ie  N ew  Je rse y  (A m eryka P ó łn o ­
cna). O to am bulans pogotow ia ra tu n k o ­
w ego p rzew o ził do  szp ita la  dziecko, 
k tó re  z ran iło  się na rozbite j bu telce. 
A m bulans jad ąc  z nadm ierną szy b k o ś­
cią, w p ad ł na autom obil, w  k tó ry m  je ­
ch a ły  d w ie  kob ie ty  i jeden m ężczyzna . 
A utom obil p rzew ró c ił się i zapalił. 3 p a ­
saże ro w ie  zginęli w  płom ieniach. Am­
bulans zo sta ł rzucony  na b a rje rę  i ro z ­
c ię ty  na połow ę. O jciec dziecka, dzie­
cko  i szo fer zostali zabici. P o lic jan t, 
k tó ry  zm ajdował się w ty le  w ozu, doznaj 
z łam an ia  czaszki.

Śmierć króla papierosów.
Nowy Jork. „T im es“ donosi o śm ier­

c i  94-letniego k ró la  pap ierosów  N estora 
G ianaclisa, k tó reg o  firm a, w y rab ia jąca  
p ap ie ro sy  egipskie, s ły n ę ła  w  całym  
św iecie .

Uratowano 42 zasypanych robotników.
Buenos Aires. D onoszą z San tiago  

de Chile, że w sk u tek  obsunięcia  się z ie ­
mi zo sta ło  zasy p an y ch  42 robotn ików , 
p racu jący ch  p rzy  budow ie tunelu „L a 
R aices" . Dzięki n a ty ch m iast podjętej 
akcji ra tunkow ej, p rzy  k tó re j p raco w ało  
800 osób, zdołano zasy p an y ch  odkopać 
i u ra to w ać  po u r / y w i e  91 godzin. W y ­
p ad ek  m iał m iejsce w  odległości 350 
m e tró w  od w ejścia  do tunelu.

Okropne zderzenie pomiędzy 
samochodem i pociągiem.

Opawa. W  K arw inie zaszed ł w  środę 
ciężki w y p ad ek  zderzen ia  pom iędzy s a ­
m ochodem  c iężaro w y m  i pociągiem  to­
w aro w y m . S ku tk i b y ły  s traszn e . P od  
zd ru zg o tan y m  w ozem  znaleźli śm ierć 
żona szofera  G ro sso w a i pew ien górnik. 
R ów nież có rk a  G ro ssa  odniosła tak  c ięż­
kie obrażenia, że w  kilka chw il po od ­
w iezieniu jej do szp ita la  zm arła . Sam  
G ross natom iast uległ tylko lekkim  o k a­
leczeniom . P o w ó d  n ieszczęśc ia  jeszcze 
n iew yśw ie tlony .

Koniec niemieckiego cyrku.
Berlin. S ły n n y  c y rk  niem iecki S arra - 

saniego, k tó ry  się spalił częściow o  w 
A ntw erpii, p rzes ta ł istnieć. D yrekcja , 
nie m ogąc podołać k ry zy so w i, zw oln iła 
c a ły  personel, czy li 700 osób. C y rk  zaś 
z calem  urządzeniem  i zw ierzę tam i 0 - 
fia row ał rządow i niem ieckiem u, k tó ry  
jednak  nie p rzy ją ł tej o fiary . W  cy rk u  
S arassan ieg o  p raco w ało  dużo polskich 
ży d ó w  w ch a rak te rze  „m agików ", „A ra­
b ów " i cow boyów .

Zderzenie tramwajów.
Berlin. W pobliżu placu P oczdam ­

skiego w B erlinie w y d a rzy ła  się k a ta ­
s tro fa  tram w ajo w a, w k tórej 20  osób 
odniosło rany . W sk u tek  fa łszy w eg o  na­
s taw ien ia  zw ro tn icy  najechały  na siebie 
na sk rzy żo w an iu  linij d w a w agony  mo­
torow e, p rzyczem  platform y i w s z y s t­
kie sz y b y  u legły  zdruzgotaniu . Na m iej­
sce w ypadku  p rzy b y ła  natychm iast 
s tra ż  ogn iow a i pogotow ie tram w ajow e, 
k tó re  za ję ły  się p rzew iezien iem  ran­
nych  i oczyszczen iem  za ta raso w an e j u- 
hcy.

Dożył 165 lat.
Angora w  T urcji. W  A ngorze znale­

ziono m ężczyznę nazw isk iem  Tim u An- 
gha, k tó ry  doży ł lat 165. D o tychczasow y  
re k o rd  d ługow ieczności zosta ł za tem  po­
b ity  o  la t 9.

Rozpoczęcie odbudowy kościoła wyku­
pionego z rąk żydowskich.

W  dniu 19 ub. m. o d b y ła  się pod p ro ­
tek to ra tem  JE . K sięcia M etropo lity  A. 
S. S ap iehy  u ro czy sto ść  kościelna na 
rozpoczęcie  odbudow y  zn iszczonego 
kościo ła  św . A gnieszki w  K rakow ie. 
N abożeństw o  ce leb ro w a ł JE . Ks. B iskup 
M ichał G odlew ski, kazanie, pośw ięcone 
dziejom  „najsm utn iejszego  k ościo ła"  i 
znaczeniu  jego odbudow y , w yg łosił ks. 
prof. H en ry k  W ery p sk i. W  czasie  n a ­
b o żeń stw a  śp jew ał ch ó r T ow . M uzyczn. 
„E cha"  i T ow . O ra to r, pod b a tu tą  d y r. 
B. W allek -W alew sk ieg o  i d y r. S. B a­
rańsk iego . W  nabożeństw ie  w zięli u- 
dział rep rezen tan ci W ład z  z w ojew odą 
na czele i szerok ie  sfe ry  ludności. P o  
nabożeństw ie  o d by ło  się pośw ięcenie 
pam iątkow ego  kam ienia. P o św ięcen ia  
tego dokonał Ks. A rcyb iskup  Sapieha.. 
W  kam ieniu w m urow ano  h is to ry czn y  
dokum ent, podp isany  p rzez  uczestn ików  
u roczystości.

W  zw iązku  z pow yższem  notujem y, 
że o b y w a te ls tw o  k rak o w sk ie  z a w iąza ­
ło defin ityw nie kom ite t celem  popierania 
in tere só w  kościo ła  św . A gnieszki i u- 
staliło  m « w ę  tego  kom ite tu  na „Koło 
p rzy jació ł kościo ła  św . A gnieszki". Do 
prezydjum  K oła w ch o d zą : jako  p rezes  
D r. J. F lach, p rezes  S y n d y k a tu  dzienni­
k a rz y  k rak o w sk ich , jako w ice p rez es i: 
D r. C ze rn y -S zw arcen b e rg , prof. L. 
G rodzicka, ppłk. A. W erngr, ks. red . H. 
W eryńsk i, jako se k re ta rz :  J. S arn a .
A dres K oła: K raków , S tradom , DOK. 

ks. dziekan  W P .

Greko-katolicy w e Francji.
W śró d  robo tn ików  czy n n y ch  w  ko­

palniach północnej F rancji je s t także 
sp o ra  g a rs tk a  g rek o  - kato lick ich  R usi­
nów, pochodzących  g łów nie z Rusi P o d ­
k arpack iej. W  G rand  C om bę tw o rz ą  

oni n aw e t oddzielną, liczącą około  150 
rodzin, gm inę w yznan iow ą. W  roku bie­
żącym  gm ina ta  po raź  pierw szy ob­
chodziła sw e św ię ta  W ielk iejnocy  w e ­
d ług  s ta reg o  sty lu . Z organ izow aniem  
n abożeństw  w edług  obrządku  greko- 
katolickiego w  czasie  ty ch  św ią t zajął 
się p rz y b y ły  um yślnie jezu ita  ob rządku

W ielka rewja sportow a S. M. P . 
w  Król. Hucie.

Dnia 10 i 11 w rześn ia  uządza Z w iązek M ło­
d z ieży  P olsk iej w ielką rew ję  sp ortow ą w  Król. 
H ucie na stad ion ie, na którą zjadą się  w sz y sc y  
sp o rto w cy  SM P. W oj. Ś ląsk iego, d rużyny spor­
tow e Z w iązku K ieleckiego, K rakow skiego i P o ­
znańskiego. O prócz tego  przyjadą nasi bracia 
sp o rto w cy  P o la cy  z N iem czech i C zech osłow a­
cji. W  sobotę  odbędą się  obrady sportow ców  
SM P. B ędzie  to najw iększa im preza sportow a  
Śląsk a  przy udziale P o lak ów  z poza kordonu.

W ob ec  ego. Z w iązek  zakazuje w  dniu 11-go 
w rześn ia  . urządzać ja k iek o lw iek tąd ź  uro czy sto ­
ści, z lo ty  i zjazd y , a w yd zia ł sp o rto w y  w dniach  
tych za w iesza  w szy stk ie  za w o d y  sp ortow e na 
terenie ca łeg o  w o jew ó d ztw a  śląsk iego . SM P, 
które się  nie podporządkują temu zarządzeniu , 
zostaną pociągnięte do odpow iedzialności. B liż­
s z y  program  rew ji zostanie podany później. (1)

Sport w  S. M. P.
SM P . Polonia K raków — SM P. O rzegów  

1:5 (0:1)
W  poniedziałek baw ił K raków w O rzegow ie, 

gdzie rozegrał ostatni m ecz. Spotkanie zakoń­
czy ło  się  jak sam  w yn ik  w skazuje  pew nem  z w y ­
c ięstw em  gospodarzy. K raków mimo przem ę­
czenia pokazał ładną grę. T echnicznie byli oni 
lepsi, lecz  by ło  brak w yk ończenia  akcji. O rze­
g ów  p rzew y ższa ł K raków lep szym  startem  do 
piłki, am bicją i w olą  zw y cięstw a . W yróżn ić  
trzeba trójkę środk ow ą ataku K rakowa, zaś z 
O rzegow a lew ą stronę ataku, którą O rzegów  
przew ażnie posuw ał się  na bram kę przeciw nika. 
Słabą stroną K rakowa b y ł też  i bram karz, który  
zaw inił 2 bramki. P rzez  c a ły  c za s  m eczu gra 
ostra.

P o rozpoczęciu  g ry  atak O rzegow a usada- 
wia się  pod bram ką K rakowa. W  3 min. strza ł 
B aci odbija się  o słupek. W 6 min. róg dla m iej­
sco w y ch  n iew yk orzystan y . K raków pow oli przy  
chodzi do s ieb ie  i trójką środk ow ą zagraża  
bram ce gospodarzy. Brak strze lcó w  nie pozw a­
la Krakowianom  na zdobycie  bramki. W  28 min. 
Neidek strzela  płasko jedną bram kę dla gosp o­
d arzy . Do końca p ierw szej p o ło w y  gra zm ien-

w schodniego, k tó ry  jednocześn ie w y ­
św ietlił film o b ra zu jący  p race  o s ta tn ie ­
go K ongresu U nijnego ną V elehradzie,

50-lecie dzieła gen. Zamoyskiej.
W  dniu 24 ub. m . w  zak ładzie  K ór­

nickim  o d b y ła  się rodzinna u ro czy sto ść  
ku uczczen iu  50-lecia d z ie ła  gen. Z a­
m oyskiej.

R ów ne 50 la t tem u, 24 cz e rw c a  1882 
roku, s tan ę ła  p. g en e ra ło w a  na o jczy ­
s te j ziem i, by  w  słynnym  dziś Z akładzie 
K órnickim  z 6  to w arzy szk am i rozpocząć 
akcję w ed łu g  sw ego  planu „S zk o ły  Ż y ­
cia". Główmem zadan iem  tej akcji jest 
s to w arzy szen ie  osób św ieckich , k tó re  
nie będąc zw iązane  ślubam i zakonnem i, 
dążą  do doskonałości ży c ia  ch rześc ijań ­
skiego p rzez  p racę  —  ręczną , u m ysłow ą 
i d u ch o w ą —  i p ra g n ą  oddać się Bogu 
w  celu w d ro żęn ia  do tak iego  życia  
chrześc ijańsk iego  dusz, k tó re  B óg ze ­
chce im p o w ierzy ć . Idea „dom ów  ży c ia  
ch rześc ijańsk iego" sp o tk a ła  się n ieba­
w em  z uznan iem  pap ieży  Leona. XIII i 
P iu sa  X. O prócz K órnika p o w sta ły  ko ­
lejno analogiczne dom y w  Lubow li na 
Spiszu, w  K alw arji Z eb rzy d o w sk ie j i w  
Z akopanem  w  r. 1890. N adto  w  r. 1926 
w  S osnow cu  o tw a r to  k u rsy  g o sp o d ar­
s tw a  dom ow ego.

Do roku  1914 p rzez  „S zko łę  Ż ycia" 
gen. Z am oyskiej p rzesz ło  6 ty s ię cy  u- 
czennic.

Z chlubą nipżma stw ierdz ić , że ideje 
Akcji K atolickiej jak o  św ieck iego  apo­
s to ls tw a  g en e ra ło w a  Z am oyska w cieliła 
w  pzyn na k ilkadziesią t la t naprzód.

Uczczenie jubileuszu św . Elżbiety na 
Węgrzech.

C elem  trw a łe g o  uw ieczn ien ia jubile­
uszu św . E lżb ie ty  postanow ili F ran c i­
szkanie w ę g ie rscy  zbudow ać k lasz to r 
w  m iejscow ości N yireghaza, w  kom ita­
cie Szabolsc. N y ireg h aza  liczy  51.000 
m ieszkańców  i jes t w ażn y m  ośrodkiem  
kom itatu , gdzie je s t aż 38%  kalwimi- 
stów , a  za ledw ie 30% kąto lików  o b rz ą ­
dku łacińskiego. K atolicy  w ęg ie rscy
p rzy w iązu ją  w sk u tek  tego w ielką w agę 
do zam ierzen ia 0 0 . F ran c iszk an ó w  
w zniesienia k lasz to ru  na ty m  ekspono­
w anym  teren ie.

na, przyczem  K raków  uzyskuje jeden róg.
P o  zm ianie obyd w ie d rużyny ostro  zabierają  

się  do pracy. K raków  rozpoczyna finisz i bram ­
ka O rzegow a jest bardzo c z ę s to  zagrożona.

K rakowianie p ozostaw ili w  O rzegow ie dobre  
w rażenie. Z ainteresow anie zaw odam i w ielk ie.

Tak w ięc  osta teczn ie  pobyt K rakowian na 
Śląsku przyn iósł im ł  z w y c ię s tw o  2 przegrane, 
przy stosunku bram kow ym  5:9.

SM P. Ruda NM P. —  JK. O rzegów  0:2 (0:0)

Sprostowanie.
N iedzielny m ecz pom iędzy SM P. Ruda NM P. 

i JK. V orw arts Król. Huta zakończył s ię  z w y ­
c ięstw em  V orw arts‘u w  stosunku 3:0 a nie jak 
m ylnie podano zw y c ię stw em  Rudy. (1)

SM P. P anew nik —  SM P. Zgoda 5:1 (2:1)
Spotkanie p o w y ższe  odbyło  się  na boisku w  

Panew niku przy bardzo licznym  udziale publi­
czności. W alka zaw iąza ła  się  od początku gry. 
P ierw szą  bram kę uzyskuje Zgoda, —  poczem  
w krótce P anew nik w yrów n uje i uzyskuje  pro­
w adzenie.

P o  przerw ie P anew nik jest dalej stroną ata­
kującą.

Zgoda poniosła p ierw szą porażkę w  m istrzo­
stw ach . P row adził za w o d y  p. P luta

SM P. W odzisław  —  SM P. Radlin 8:1 (4:0)
Z aw od y rozegrane w  W odzisław iu  przynio­

s ły  zupełnie zasłużone z w y c ię s tw o  gospoda­
rzom . S ęd z io w a ł p Pallion.
SM P. P anew nik II —  SM P . Zgoda II 1:1 (0:0) 
SM P. P anew nik III —  SM P . Zgoda III 3:1 (1:1)

Składajcie datki 
na pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P . K. O . 307 .7 9 5 .

.  . , . i______ . . .  v

Św iat w edług w yznań religijnych.
Kierownik instytutu biologicznego przy  

uniwersytecie im. Hopkinsa (U. S. A.) prof. 
Raymond Pearl, ogłosił dane statystyczne, 
ilustrujące podział ludzkości według w yz­
nań. Przyjmuje on jako ogólną cyfrę lu d z i  
mieszkających na globie ziemskim 1 miliar­
da 800.000.000. Chrześcijanie tw orzą 36.9%, 
którym  się przeciwstaw ia 62,3% innych 
wyznań, oraz 0,8% żydów. Z liczby ogólnej 
682,4 miljona chrześcijan należy 331,5 milj. 
ludzi (czyli 17,9%) do kościoła rzymsko- 
katolickiego, 206,9 miljona (11,2%) wyznaje 
protestantyzm, 144 miljony (7,8%) prawo­
sławie, reszta należy do innych wyznań 
chrześcijańskich. Liczbę wyznaw ców  Bud­
dy oblicza Pearl na 150 miljonów (8,1%), 
wyznawców nauk Konfucjusza na 350,6 
miljona (19%), wyznaw ców  religij hindu­
skich na 230 miljonów (12,5%), animistów 
na 135.6 miljona (7,3%), pozostałych nie­
chrześcijan na 75.8 miljona (4,1%).

TEATR I SZTUKA.
O statnia prem iera art. w a rsza w sk ich  „M orsk ie, 
go  O ka“ oraz  3 o sta tn ie  pożegnalne w y s tę p y .

N iebyw ałą  sensacje  w y w o ła ła  zap ow ied ź  no­
wej prem iery, w  środę dnia 6 lipca. a r ty stó w  
w a rsza w sk ieg o  „M orskiego Oka". R ew ja p. i. 
„P recz z nagością*1 pokaże nam  najlepsze i naj­
św ie tn ie jsze  przeboje k om p ozytorów  krajow ych  
i zagranicznych , którym i p o p isyw ać s ię  będą  
nasi u lubieńcy pubbczm ości. P ra w d ziw a  sen ­
sacją tej rew ji będzie gościnny  w y s te o  znako­
mitej śp iew aczk i Jadw ig i Lender, artystk i o p ery  
w arszaw sk iej, która w ystąp i w  sw oim  dosko­
nałym  repertuarze. B ile ty  po cenach  najniż­
szy ch  sprzedaje K asa T eatru . B ony zn iżk ow e  
w ażne.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 6 lipca o godz. 20 prem iera  

„P recz z nagością**, w y stęp  p. Lender.
C zw artek , dnia 7 lipca br. o godz. 20 „ P recs  

z nagością**, w y s tęp  p. Lender.
P iątek , dnia 8 lipca br. o  godz. 20 .P r e c z  

z nagością**, w ysteu  P. Lender.

R ew ja W arszaw sk a  na prowincji:
Sobota, dnia 9 lipca br. „M orskie O ko“ w  

Sosnow cu „P recz z nagością**, w y stęp  p. Lender.
*

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach. 
Repertuar kinoteatrów w  Krół. Hucie.

Kino C olosseum : 1) Z agłada Rosji". 2) „N asza  
jest noc". 3) Jako w kładka: H arry P ie l „Ona 
albo ja“.

Kino Apollo: „Bohater Zachodu" z W allace  
B eery  i K. Johnson i „Ich p ierw szy  pocałunek"  
z Anni Ondra.

Kino R o x y :  „M ogiła n ieznanego żołn ierza" Z 
M alicką i Marrern. „Śp iew ak z M ontparnasse*1 
i „Boska kobieta" z Gretą Garbo.

Dział handlowy.
Giełda zbożow a w Poznaniu

z  dnia 6 lipca 1932 r.
N otow ano za 100 kg w  handlu hu rtow ym  

przy odb iorze ładunków  w a g o n o w y ch : Z yto
21,00—21,50. P szen ica  22,25— 23.25. O w ies 20,00 
—20,50. M ąka żytn ia  65 proc. 33,25— 24,25, 
pszenna 35,50— 37,50. O tręby ży tn ie  11,50— 11,75, 
pszenne 10— 11, pszenne grube 11— 12. Łubin  
niebieski 11— 12, ż ó łty  14— 15. O gólne usposo­
bienie spokojne.

Giełda pieniężna w  W arszaw ie
z  dnia 6 lipca 1932 r.

_ Dolar am erykański 8,899/io zł. Funt sz ter lm -  
g ów  angielskich  37,62 zł. 100 franków  francu­
skich 34,99 zł. 100 koron czesk ich  26,31 z ł. 100 
franków szw ajcarsk ich  173,82 zt. 100 guldenów  
holenderskich  359,65 z ł. 100 b elg  belgijsk ich  
123.85 zł.

Sprawozdanie targow e
podane przez „Raiffeisen" hurt. tow a ró w  

w  K atow icach, ul. G liw icka 3.
C eny orientacyjne za produkty rolne za  100 

kg w  ilościach  peln ow agon ow ych , franco sta c ja  
odbiorcza G. Śl. z dnia 4 lipca 1932 r.

Żyto krajow e zł 29,50— 30,00, pszen ica  krajo­
w a zł 29,00— 30,50, o w ies k ra jo w y  zł 25,50—
26.50.

P a sze  treśc iw e  za 100 kg loco stacja  odbior­
cza  (przy ilościach pełno w a g o n o w y c h ): m akuch  
słon eczn ik ow y 48% zł 21,00—22,00, m akuch s ło ­
n eczn ik ow y 46% zł 20,00— 21,00, m akuch ln iany  
zł 24,50— 25,00, m akuch rzep ak ow y zł 18,50—
19.50, o tręb y  ży tn ie  zł 14,25— 14,75, o tręb y  
pszenne zł 13,50— 14,00, słom a prasow ana ż y t­
nia zł 9,75, ęłom a prasow ana pszenna zł 9,75.
Z ż y c ia  to w a rzy stw

KAŻDY PODOFICER REZERWY
p ow in ien  b y ć  zo rg a n izo w a n y  

w Og. Zw. Podoficerów R ezerw y  
K a to w ice , ul. P le b isc y to w a  1. Ili. D.
Biuro czynne od godz. 10 do I6-ej.

Sprawy towarzystw.
C zw artek , dnia 7 lipca 1932 r 

K atow ice-B ogucice . M iejscow e koło N. Ch, 
Z. P  urządza o godz, 7,30 w  lokalu p M uca sw e  
zabranie m ies. R eferent przybędzie . O pew n e i  
punktualnie p rzy b y c ie  up rasza Z arząd.

I l  s p  o ¥ t i


